
Roi* I. Kraków, piątek 2ó. lipca 19i8. Nr. IŁ

CENA:
Poiedyr.cir cyzcmplarz

w Krakowie, A .i \s  
aaprowmcyi i w Kró- • i  ,

lestwie rc!sk!<un u B i .

Prenumerata i*-$ve$rczna 
d li Krakoua:

2~odnoszeniem . . . . K 5\5 ■ 
bez oditoszcnia . . . . » r;-;'.'1 
dla Prawiacyi i Kr5L

P ohŁ iejjp ............. . K 5 'V
N i

W Y C H O D Z I  CODZIENNIE  
E WYŁĄCZAJĄC NIEDZIEL 1 ŚWiĄ

P r e s i s t e i s t a  piilskiB w K ip ie  i Bźwińsku.
Cul ncmego korespondenta

Warszawa 22. % ca.
*VładŁe okupacyjne zgodziły się aa  utworze- 

r ic oficyalnycb polskich placówek reprezeiua- 
cyjaych w Kiiowie, j. lło i  roliey państwa ukra­
ińskiego, oraz w łjrwinskn, u b  kontaktu i  rc-

p foen ttcyą  Inflan*.
Dotąd na terytorjum  bjłego carstwa rosyj­

skiego istniało ur*<duwo jjkiedstawicieiaiwa pol­
skie tylko w Petersburgu; Jiióre sprawował tam 
p Lednicki.

a t & m l e c s u

Błrliu. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
"1  lipca.

ZACFODwlA ..IBOWNIA WOJNY.

O.y^iona c^rm ość agyłeryi na pćŁiuC ud 
'79, kolo Arras i Koto Albert. Na zachodnim 

bnfegh Av-.e Francuzi miejscowymi atakami do­
tarli oł< MaHly 1 aa  potu (Lr & od MsMly mi do 
Avre. Nasz p ieciw ałak  przywrócił potnienie i 
odparł ataki rieprzyjacItLikie, któro do wieezo 
rem rozpoczęły Ljio toaiiiy i r  , pomoc od tej 
wiejsuuwtScl.

Między Aisn^, a  Mamą. u icp ń y jj^ e i wczoraj 
po Uprowadzeniu nowych uywizyi kontynuował 

: ataki t"3«owe. Armfa gen. BoeLna złamała 
zupełnie powtarzane kilkakrotnie ataki nieprzy­
jaciela. Francuzi i Amerykanie ponieśli Zuów 
ciężkie straty. Między Mant a  tu n e r -  i nie- 
ptayjaciel atJtow ał pięć r a ^  nadarermJr. Po 
oho stronach Vaicmontn£re zyskał iw przejścio­
wo trochę na obszarze. Nasz przcdw&tak oJrzU- 
olł go poza Hale, z których wyszeCL YiUcraon- 
toire znów Wydarto wieprzyjadelowT.

x’a poltldnie od Qurcq na® ogień niszczący 
stłumił ataki nieprzyjacielskie już w stadytuu 
przygotowania, względnie w pierwszym s lu t-  
rńc. Wozy pancerne, które przebyły nasze li­
nie, zostały zniszczone strzałami. Piechotę, któ­
re postępowała iut idu , odparto przech? a tu t Ism.

Także wojska wau&ące niiydzy. Qurcq a Mar­
ną o 'pat ty simę ataki nieprzyjacielskie już 
przed sweml liniami. P r z e  Jwatakiem wyrzuci­
liśmy nieprzyjaciela ze wzgórza |i0łoż<n*ego na 
północny wschód od Rucodrt i z lasu Chatelet. 
Popołud.iiu nastąpiły już ty liro auud częściowe. 
Nieprzyjamem odpano. Na południowy zachód 
od Relnts toczyły się przez c tły  dzień cifwkie 
walki.. M*ęday Marną a Ardre nieprzyjaciel kfl- 
Lukrotnlo przypuszcza! daremne ataki oz%- 
śdowre.

Na póbtoe-ort*Ardrę H*ancnz3 -wysłali do wuł 
kl oprócz wojsk białych I czarnych także Wło­
chów 1 An dlków. Atak Włochów, który rkare- 
czn:e ostrzeliwano już w dtwffl przygotowania, 
rozwinął się tyłku słabo i został udaremniony 
strzałami. Również Francuzów I Anglików od­
parto po zadęty th  wałkach, stoczonych na wie­
lu miejscach, a częściowo także pr»eciWa4akie«Ł 

Rłwwsaj^gsn. iiwafriwrtstm L tidw dtfl-
K ^ m a a l t u i  n u a ir j /n r k ł .

Wiedeń. (B. TL). Urzędowo ogłuszają dria 24 
lipca.

Na fr Oucie włosŁun nie było ważniejszych wy­
darzeń bojowych.

Na ulbaósf ie j widowni wojny nasze dzielne 
wojska wytrwałym oporem udaremniły nieustan­
ne usiłowania nieprzyjaciela przełamanłi na­
szych lód! w odcisku Uevolt.

Szel f ta h n  generalnego.

K O S Z T E M ... P O L S K I  ? . . .
Minimaine warunia

Kraków, 25 lipca.
.  ̂ uoWLo dowiedzieliśmy się, że na osiatriej 

honfareacyi mocarstw koalicyjnych w Wersalu, 
®Opaxatwa te. nr służbie których po tamtej stra­
wo frontu stoją i polskie ochotnicze fcrmacye 
wojskowe, uchwaliły między innaml włączyć do 
^ógrału  woich warunków pokojowych wskrze 
*®hle Polek: zjednoczonej we wszystkich swych 
csęeelach składowych z Co tepera do morza. 

Była to część programu maksymalnego koa- 
cyi, który rzadko na kongresach pokojowych 
ywą sankeyoncwany w całej rozciągłości. Jak 
j  jednak przedstawiał program minimalny 

P»t«tw koalicyjnych, czy i w nim sprawa pol-
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pokojov/e koalicyi.
ska zajmowała tak poczesne miejsce, czy była 
podobnie szeroko tFaktowari? To było tajum- 
nicą dyplomatów koalicyjnych, tajemnicą, rą­
bek której uchyliły dopiero grwr.jcaTBkie sfery 
dyplomatyczne.

Sfery te, według doniRsicnia „Lokal Anzeige- 
rau, dowiadują się mianowicie, ie  ustalone na 
oBtatniej konfcrencyi paryskiej minimalne wa«- 
runki, pod którymi mogą być wdrożone roko­
wania, przedstawiają się jak następuje:

1 1 Bezwarunkowe wydanie i odszkodo­
wanie Belgii za wszelkie szkody, jakie po­
niosła w czasie wojny. O użyciu Belgii ja­
ko zastawu nie może być mowy.

2. Zwrot Alzacyi I Lotaryngii Francyii.
3. Odstąpienie Trydłńtn i Tryc3tn W?o- 

cnom.
4. A«g£a otrzymuje Egipt i zatrzymuje, 

ww^rtlde zdobycze, dukonane na urcyi 
w caL°ie wojny światowej.

5. Niemcy zrzekają się swych kWfuiiL 
Oto miniuiuine, ale i zasadnicze zarazem wa­

runki koahcyi, w.antnLi, stacia.iące Polskę poza 
nawias celów wojennych koalicyi. Co się tyczy 
PolBki bowiem, to według iniormacyi szwajcar­

skich, sfer -dyplomatycznych, zakomunikowa­
nych przez, dziennik beniuski, o ileby Niemcy 
przyjęli te minimalne wan nk, koalieya wza- 
mian zrzekłaby się swych żądań co do oderwa­
nia pruwiacyi polsldcb od Prus, oraz rozUcia 
Austro Węgier, które musiałyby naturalnie W - 
ćać Serbię, Czarnogórę i Albanię, pizyczem ta 
ostatnia weszłaby pod protektoAit włoski, a 
Austro-Węgry musiałyby się zrzec wnzpuden 
wpływów na Balkanie.

Nie możemy oczywiście być powił, czy do­
niesienie berlińskiego „Lokal Anz.“ odjjO-priada 
istotnemu stasiowi etbU f.

Ptasą b&lińsL* dla zdyskredytowania koalf^ 
ćyi tyle juz pościła w świat zmyślonych 1 diod ^  
rzecznych tra&il, łe  aan^uiio da jej praardomó* 
wsodd uruulaie *tracjó -wśród jej crytełnjków
krodyt

R io wie Jódnak,' joK daiece sentymeatafizm 
w ie im  obcy joet poEtyce wielkich tego Świata, 
ten doniesieniu berlińskiemu nie odmówi przy. 
najsrudoj pozorów prawdopodobieństwa.

Nikogo właśnie tak, jak nas Polaków, lis i o-’ 
rya pie nauczyła nieufne ści do wioliich a  mi­
łych sam  u w ł ,  notesaych przei oboe potęgi 
świata. Nu ,ndn ,1 rotuł“ już w chw dach decydu* 
jących o naeuyoa k u n  wytężaliśmy wzrok t 
słuch w obce strony, wyczekując stamtąd ra­
tunku, a douekująo się — rozczarowania.

Jdhocu* oit°a. sol! Choceń pow , soi J ^  
(Aa'Aj u  slabie, każdy dla siebie!) — oto słowa 
jakie w jednym z tat*ch właśnio lrrytycmy/ h 
momentów przyniosło nam echo z.na/i Sekwa- 
ny""'  Nauczuu cLężkiem dbSwiadczeiiicm i dziś nie 
możemy całego 6wego zanfcala opierać na elo- 
wuch tych, którzy deklarują się być dziś nar 
szymi przyjociółftu.

Czyny i tylko czyny mogą mieć dla narodu, 
znajdującego się V fafciam Jak my położenia, 
siłę przokonyi ującą. A c r^ ó w  właśnia ze stro­
ny naszych rzokomych przyjaciół doczekaliśmy 
się w ciągu tej wojny wogde — tak mało, że 
trudno nam istotnie uwierzyć, aby i. koalieya. w 
razie perspektywy łzyBtania pokoju na podsta­
wie przyjęcia przez mocarstwa centralne jej z ar 
saduiczych w inmkórr. zechciała dalej przele­
wać krew swoich synów jedynie tylko dbi hb sr 
Uzowania Jej małaymałrepo polskiego progra­
mu. Wnhwek to przykry, al« niestety uaprawie- 
dliwiony — doświadczeniem.

Bardzo być moż( zatem, że dla celów agitac 
cyjnych rzuca się dziś nad Sekwaną hasło stwo­
rzenia Polski ni8podiegłej i zjednoczonej z dostę­
pem do morza, a jednocześnie — słowa s!xżą 
dyplomatom częste do ukryda myśli — nie wy­
klucza-się możliwości zawarcia pokoju właśnie 
— kosztem Polski!

jChocun .twes sci! Chacun paw  soiT
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Uniwersytet litewski w Wilnie 
2̂ językiem wykładowym nie- 

iiiieckim.
Szykany polskiej m łodzieży ńaLitwie

(Lit, Bktro inf.)
Kraków, 25 lipca.

Litewska Rada krajowa otrzymała od władz 
okupacyjnych urzędowe zawiadom Łanio, że 

zgodnie 7. żądaniom Rady udziela się pozwo­
lenia na otwarcie w Wilnie uniwersytetu litew­
skiego. >faia hyc otwarte w Wilnie trzy fakul­
tety teologiczny, lekarski i prawny. Wobec 
braku profesorów Litwinów, wykłady mogą 
być prowadzone również w języku niemieckim.

\Y ..Tarybie11 przy omawianiu tej sprawy — 
według wiadomości prywatnych — lewica na- 
siaw ała na dopuszczenie wykładów w jęzjku 
polskim i rosyjskim. Nacjonaliści zgodzili się 
i.a język nl-yjski. ale przeciw polskiemu zao­
ponowali, twierdząc, że w razie wykładów 
jWdrkich, na wykładach litewskich nh> będzie 
słuchaczy. Sprawa U, zdaje Ją , nie została jc- 
gz<- .e roztrzygniętą.

W związku z projektem otwarcia uniwersyte­
tu litewskiego w Wilnie, ua/nfoo* są w  stro-iy 
kładź jeszcze większe trudności przy „><lavrs. 
ulu pozwolenia na wyjazd młodzieży, chcącej 
sic udać do wyższych uczelni w Warszawie. 
W sprawie tej {iraodfożuio władzom Juiia 9 tan 
memoryał. P. Guza, - tępca szata zomąau Li­
twy, przyjmując to podanie, cSwiaienył wproet, 
4e władze niemieckie nie chcą, żeby młodzież 
polska z Litwy jeździła do Warszawy, że będzie 
uniwersytet w Wilnie, gazie moim. Uę będzie 
kształcić. Na uwagę, że przeezłao lą do tego bę­
dzie język wykładowy litewski. Gilzę odrzekł. 
„Obawy płonne; język wykładowy będzie nie- 
rneci-i, a nie litewski, wykładać będą profe­
sorowie ińemhfcey. pokkidj zaś  młodzieży w ka­
żdym razie przyda się inajomość języka nie­
mieckiego, do której nabycia jest dość sposob­
ności11.

Reforma wyborcza w Prusiech 
będzie przeprowadzona.

Berlin, 24 dpca.
Poeci Seheldemanu oświadczył, te  gojitał

ptŁyjęty wraz ze swym kolegą panyjnym Eber- 
tem prfez kanclerza, otł którego otrzymał za­
pewnienie, iż se jn  pru u  jeszcze tej zkąy bę­
dzie rozwiązany! 1 nowe wybory będą rozpt 
sane, gdyż nie i«uderaa wuiuuaó Swego
startorwieka wobec reformy wyborczej.

ilionowe prowizje dla dostawców armii.
Wielki skandal wojskowy w Ameryce.

Berno amajc., w lipc L 
(mir) IhŁiWość dostawców wojennych jest 

widownie wszędzie jednaka a patryotyzm Ich 
opiera się na te,i samej podstawie: chęci zysku, 
wobec Której niema względu na żadne ideały 
i zasady etyczne.

O wartości moralnej dostawców, wojmuiysh i 
funkeyonaryus y państwowych, którzy doko­
nywali zamówień i odbierali dostawy, wcale 
niekorzystnego przekonania nabrał., również 
LYnia amerykańska. Jak  bowiem donoszą brr- 
H B n m M B M M n m n i

neńskie daamSki, amerykańskie ministerstwo 
sprawiedliwości prowadzi od j J d % j |  już eaasu 
śledztwo w sprawie wszystkich dostaw dis au- 
nirterstw wojny i marynarki, śt-jałemu badaniu 
poddano 3000 kontraktów dostaw/. W -łlelu 
fabrykach wojennych władze skonfiskowały 
księgi i papiery handlowe. W najbliższym cza* 
sie ma nastąpić aresztowanie szeregu oficerów 
1 urzędników. Idzie tu głównie o milionowe pro. 
wizye, ja ta i od dostaw pobierali oficerowie.

DWÓCH NARZECZONYCH.
Warszawa, w lipcu.

Przei dwoma tygodni m i v  jednym z tea­
trów podczas antraktów zdarzył się wypadek 
vudlałbj młodej damy. Wypadek jmzeezrdł pra­
wie niepostrzeżenie, zwróciwszy uwagę tylko 
najbliższych s^iiadów.

WYPADEK W TEJ TRZE

Było to tak. Do młodej osoby, smizącej w 
towarzystwie młodego mężczyzny, zbliżył się 
nagle młody równijż mężczyzna w stroju spor- 
towo-wojskenrym, jaki obucuie tak csęsto się 
spotyka. Młoda dama spojrzała na świeżo przy­
byłego, krzyknęła i — zemdlała Obaj panowie 
wspćlnemi siłami wynieśli omdlałą z sali i po 
pny jśdu  jej do pizytomnosci — stuknęli 
wszystko trojei

ODJAZD NARZECZONEGO. - d

Panna Zofia M. na początku wojny była za- 
ręrzcna % p. Antcnim W , który, Jak wielu in­
nych, wstąpił do oddziała sanitarnego. Przed 
p krocze*‘rm Niemców p. W. zdecydował się 
na wyjazd do Rosyi w /ai z oddziałam. Nie po­
mogły prośby i zaklęcia aarzeeaonej Pan W wy 
jechał, zapiry siągł-zy naireozonej wierność i 
otrzymawszy zapewnienie takiej samej wier­
ności i 8 tal ości.

W jakiś <-»-•>» po wyjeżdzie p ms M. poczęły 
krążyć wieści, te  wyjazd jwgo mlal związek 
■l obecnością w tym samym oddziale sanitar­
nym pewnej ..siostry11. A że vd nar zeC7.onego 
oadch jdaiły skąpe i rzadkie w iadomości, a 
wreszcie prryeLoozlć wogóle przestały, cenna 
Zofia uwierzyła pogłoskom.

M a tam  o rf czy w ojenne.
W  jatce.

W roku 1913. ,
Dama wytwornie ubrana wchodzi do sklepu.
W la ś d d d k a  sklepu  wita ją rozpromienio- 

nem obliczem 1 głębokim ukłonem.
—, Cżem mogę służyć łaskawej pani? Kotle­

ty. rozbef, pieczeń cielęca? t
Dama wybiera mięso i płaci. Potem chce /.a- 

brać zakupy ze sobą.
W łaścicielka sklepu: Ależ łaskawa panil— 

Odeślę pani dobrodziojćo do domu—
, Z pełnią uszanowania otwiera dr*wi wycho­
dzącej. Jeszcze jeden głęboki ukłon. Dama od­
chodzi

W roku 1918.
I ) ;//: i: U v mogłabym prosić o ten kotlecik9
W łaścicielka sklepu: Nie dotykać palcami! 

Jak też inne mają to żreć po palcach pani! Ko­
tlety już zamówione.

Darra (zawstydzona, jąkając się): To proszę 
o mięso rosołowe. Ale nie tak duto kuści, jak 
ostatnim razem.

W łaścicielka sklepu  (biorąc się pod boki i 
siniejąc z gniewu): Co pani mówi?! Czy pani się 
zdaje, że woły zamiast kości mają kiełbasy? 
Wojna, moja pani... Niech mi pani nie zabiera 
drogiego czasu — inni goście chcieliby takie 
coś kupić. (Rzuca jej kość z ochłapami mięsa 
dp torby). Dalej — następna! •

W  cukierń t
Młoda panienka bierze kawałek tortu i kła­

dzie 50-koronowKę.
Właścicielka: Nie zmieniam. U mnie niema 

kantoru wymiany-
Panienka: Nie znam przy Sobie drobnych, 

tvlko...
Właścicielka: To niech sobie pani idzie 

zmienić. ^Zabiera tort z powrotem). Każdemu 
tylko wydawać — wszyscy nie mają drobnych.

Panienka odchodzi zawstydzona Właściciel­
ka cukierni patrzy się za hią z lekceważeniem.

Wtem do sklepu wchodzi pan z torbą podróż­
ną w ręku. Wybiera to r t 1 pUef 100-koronówką 
Właścicielka bez słowa wydaje mu resztę.

— Szewiot dla chłopca paru czeka odłożony... 
Właścicielka sktepu ściska mu dłoń z połuą

uprzejmością.
— Tytoń zamówiony będ/.ie jutro., proszę 

przysłać...* a mote pan przyjdzie osobiście-

W  trafi cć.

Panny sldepome w zupełności pochłonięte
odcżylyw aniem risnf? którv właśnie przyniósł 
listonosz. Co chwila wybuchają kaskadami 
śmiechu.

Do skleDu wchodzi 8'arszy pan i r wytartym
surducie, z plikiem papierów pod pachą. Już o<l 
progu kłania mę uniżenie, poezem przystępuje 
nieśmiało do lady, czeka cierpliwie, nie chcąc 
przerywa5 pannom sklepowym zabawy, by ich 
nie ura?.ić.

Po dziesięciu minutach jedna z panien, od­

wracając się x pasją:
— Czego pan chce? Stoi pan igtę y 1 ni«mj

i gapi się...
— Czy mógłbym prosić coś do palenia?..
— Niemi. Nie widzi pan, że na drzwiach stof 

jak wół wyj issne, że niema nio do palenia?
— Może jednak...
— Nie zawracaj pan gkarv! Jeśli mówię. U 

ni-ma. to niema...
— A może mógłbym aię dowiedzieć, ki«dy bg 

dzie...
— Nie nudź pan! Ja  także nie wiem—
Wchodzi mtlodzieni*c te obcisłym m twiuĄ  

ku, wypomadowany, i  pakuneczkiom w pęku., 
Parmy jakby na komendę, podbiegają ku ula,

mu. (
— Jak się pan mfowa? Tak dawn« już pa: 

nie h^ło... Co pan porabia9._
S tam y  pan ogląda się w zakłopotaniu p( 

sklepie. J
— A w którym dniu jest . facunek11 tytoniu. 
Jedna z panien:
— A idiże pan raz wreszcie — nie winm. 

mnie to obchodzi... Zresztą nie mam czasu—
Starszy pan wychedd szczerze skruszony. '■ 
óDodzicniec w mundur1’.u, podając pakiecih
— Macie tu, kozy, to d 'a was...
— Pomadki... pomadki... .doskonale- 
Jedna z panien otwiera zasuwę szafy, dóbr*1,

cztery pudelka „egipskiJ 11 i sześć paczek t /  
toniu.

— Dziś już niema więcej. Ale jutro iost**ł 
my panu. Proszę wstąpić przed szóstą...

(mir.)

DRUGI NARZECZONY.

Po pewnym czasie, przebełauny adradę na. 
'rzeoBonego panną Zolla uczula akio— oM M  
pewnego młodzieńca, pana Jó^afa K który ju f  
poprzednio mńlowu się starać o jej isuglądy^ 
lecą daremnie. Ujęła ją widocznie jego zka^ 
łoW Dość, że w ln m w ./ po^M iinki 
m W  aanecDgUŁyw p— y  ZeśK
drugkn z koleL

SZCZĘŚLIWE NARZECZE i?STW(X

Fłudi»  płynęły duł, iiri< m y, ■ 1 L U  * u * *
stv.Tt, Ze śłobec narzeczem mą ule epLmeyU oda
ktadając go do lepszych czasów. Przytem r,aV 
rzeczony był gaJant, a jako człowiek zamożny^ 
mógł troekliwie dbać o roarywid i zabawę dla 
narzeczonej. Teatry, koncerty, wydecam zaa
pełnioły czas młodej parze i właśnie w teatrzą 
zaszła katastrofa

POWTIÓT PIERWSZEGO.

Albowiem pierwszy narzeczony wTÓcił zu- 
pełnie niespoilziewanie, juk wraca obeerne wiea 
lu mężów i narzeczonych. Natychmiast po po-i 
wnoeżo dwwiedJuł elę, że naznaczona jego uia 
już innego narzeczonego 1 że właśnie z nim, 
znajduje się w teatrze. Nie chciał wierzyć wie- 

.  ści, chciał się naocznie przekonać o jej prawdzie 
i poepL-szył do teatru.

Wiemy juz, ze na widok plarwrzrgo turze- 
oz on ego panna Zofia zemdlała. Obaj rywala 
zajęli się ratunkiem i odwiezieniem do domu* 
Co aio dalej uziało, dokładnie nie wiadomo-

ChyDa to tylko, że po pierwszych wyjaśnie­
niach pierwszy narzeczony usunął Bię, zue>w*»

.1
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wJó,|ae pole rywalowi. Narzcczeństwo Nr. 2 
trwało dalej. Ale nagle gruchnęła iimac u

POJEDYNKU AMERYKAŃSKIM.

^W aaysłko jednalt pokrywa mgła tajouinicy. 
Dość, ż - pierwszy narzcc-zny, p. Antoni W,, 
zniknął bez wiefci. przepadł, jak  k a .mień tjm- 
c ny o,1 wodę. Podobno zostawił rywalów i za- 
p< wpieme, ic  odbierze sobie »ycie, ale lak. by 
niki tego się nie dowiedział w jaki sposób. Jed- 
TroeSeśue życzy mu sczęścia w- pożyciu z upo­
dlaną.

ł ' +  1 o .  0...
Szczęśliwy rywai nie był-jednak szcręsbwy. 

'itfu-inl 'afijK w »r j,.,Y rumienia że przyczynił 
się dc zguby i-zlowuka. Teść. że po pew ym  
comio napisał cLo narzeczonej ffe, w którrm  
Wkgi ją o przeŁa^enia, ałe nie czuje hię na 
•■Cc, do zawarcia małżeństwa i jest przeho- 

że jej uszczęśliwić nie zdoła.

JBBILOG.
TY'łoJ Ifflcc dnJ-uw w kronice wypadków u- 

*3**da się wiadomość o zamachu samobójczym 
®*0dej kobiety, nb wiadomego nazwiska. 7.do- 

uratować. ByL. to władnie panna Zo-

Pod znakiem wytrycha.
^ K IE T A  „NOW. KUkYERA KRAK."

W SPRAWIE WŁAMAŃ.
K iJkd*, 25 lipca.

IL P. otrzymujemy szereg ciekawych 
j i ^ S o ś e ń  co do przyczyna dzisiejszego roz- 

kradzieży.
i  wpro#aduLuiu alę do nowego tnłeez-

— p in e  j a k  — doryoa nam dozor- 
Włąaankę kluczy. Do zamków wchodzą, 
Ponuzają — caegól więcej można wy- 

NI* pomyaumy Jednak, to te ^amki 
r7®%®«rągi Ut, ie  pbirw«M klacze dawno już 
“sttWone — a te, któie dc*tajemy, to ju t dzłe- 
“ ł ta  Sery a!

Znamy sposób dorabiania zgubionych klu- 
wiemy, ii  w takim wypadku przychodzi 

chk-pak oJ ślusarza % gotowym „sturcen**- 
kluczein i nie klucz do zaniku, ale zamek do 
klucza się nadaje. To jost, łamie blachę, sta­
nowiącą rejestr zamku. — Po takiej operacyi 
każdy klucz dobrze wchodzi, a nawet zakrzy­
wimy gwóźdź wystarczy, ażeoy zamek otwo­
rzyć".
_ p a jy  p. M. lk. wskazuje na to, że służba dzi- 

^ j  rekrutuje się z ludzi macznie umiej dba­
łych i uczciwych, ni2 dawniej. Gdy państwc, 

z d<jmu, sługa wymyka się również i 
mieszkano pozostaje bez dozoru. YT wielu zaś 
dojnach nie ma dziś służby zupełnie, z powodu 
nęzkich czasów, a bezpłatni dozorcy domów 
muszą zarabiać na mieście na utrzymanie ro­
dziny.

Rozpatrzywszy te wszystkie niedomagania, 
P M  p łtawdu nastęwujace wnioski:

1. Zaopatrzyć drzwł w dobre zamknięcia, 
ożyć dobrowolnie przy czynszu pewna 

dftni** ^  n,ncimsm*e dozorcy, czy dozorczj ul

8- Zomknąć bramy domów przez dzień ! noc, 
* *raJzie4.v °*e będzie.

G a *  kaxy dia amatorów cudzej własności, 
wprowadzenie „kota" czy innego podobnego 

p*tworzema“ jest koniecznością — b»z której
adna kara aresztu nie ulw.zy rozwydrzonej 

łją i braki -m rodzicielskiego dozoru. z- ■ 
P^ltej moralnie młodzieży".
. ^  liście podpisanym „Jedna z matek" spo- 
W um y się * ostrą fUiplką przeciw zanropo- 

P n ti  dwóch naszych korespondentów 
g n *  cielesnej t. zw. „kota". Autorka podkre- 

** a^ p łu  z tych wojennych złodziei po- 
K j *  ^  kradtdeży konlec^ność-nędza, wielu 
fet P^fdtem  nigdy nie było karanych. Da-

J zapytujp, dlaczego niema kto bronić dzieci, 
LA R® "wieziemach są dzieci nawet sześciolet- 

(N W fly d o b n M  autorka ma na myśli 
.  * roMcmni, które nie mogą zostać bez 

Otrzymują zaś tam jako strawo bu-
N I J bz j y ^ b i j t c  na cuMot.

Końc/.nc 'swój list „Jedna 7. matek**. mówi: 
..Dajcie b cl ziem je?? i pilnujcie swtjcli rrfień,

11 nic będzie tyle rozpaczy i I r '. tych rieszczę- 
śłfwych matek, które same nie 1 . T\ karane, ani 
irli ojcowie, a dzieci ich popchnęła nędza i głód 
na drogę występku. Niech wrócą ojcowie do 
demów, a ochronicie społeczeństwo od plagi 
zfod/iejsłclej".

P. B Tycz., jako dobry środek przeciwdzia­
łania kradzieżom p,oponuje karę chłosty 1 prę­
gierza. Baty dla początkujących, kije dia re­
cydywistów. prócz tego zaś w»-stawi.uuo ich 
na widok pubiicny w klatce trzy innem o gro­
dz oiuu o chleb;e i wodzie na 1 do 2 dni.

„Dałoby to sposobność bliższego poznania 
tych rycerzy kunsztu złodziejskiego — koszta 
„żywności11 tych panów ponieśliby, sądzę, z całą 
gotowością mieszkańcy miasta”.

W jakim celu?
Kraków, 25 lipca.

Z powodu artykułu p. t. „Co ma znaczycb",
zamieszczonego w ouegdajszyin ( 1 fih.l numerze 
..Ilustrowanego Ruryera. codziennego'', otrzy­
mujemy z piezydjfuui miasta następujące wyja­
śnienia:

W referacie na Badę m. w sprawie kupna ka­
mieniołomów wF Miękini, Chrzanowie Libiążu, 
wspomniano nazwisko p. wiceJyr. inż. Marcin­
kiewicza tylko i  tjgo  powodu, ze byt od autorem 
sprawozdania, opracowanego dla C. O. G„ ra- 
wieiającego treściwy opis zakładów, stanowią­
cych przedmiot kupna.

Sprawozdanie to przy toczono w referacie wraz 
z podtuuj w nim wartością szacunkowy wyminie 
w wysokości 3,217.f©0 kor.

Cytra ta nie mogła bfC podstawą, ustalenia 
ceny kupna, aloowiom opieiala się na elabora­
cie nie uwzględniającym wrroetu wartości 
wszelkich nkrueliumoM ł urządoń, nie uwtglę- 
dniała pewnvch ważnych ze względu na wartość 
momentów, jak dokonane rozbudowanie tomow 
i wykonanie odkrywki, nie uwzględniała warto­
ści gruntów położonycn w Alwemil i nie mogła 
Uwzględnić Inwestycyi, jaJde uprtedająua Ci ma 
tymczasem wp^wadziła.

Gdy zresztą wszelkie oszacowania w dzisiei- 
szych czasach skoro wartość nieruchomości a 

zwłasreza mechanicznych urządzeń, rośnie z 
dn'a na dzień, mają znaczenie czysto akademic­
kie. prze! o wobec ostatecznej przez firmę po­
stawionej ceny kupna, Rada m. muriaU zasta­
nowić się nad tern

1 . czv oferowane kamieniołomy przedstawiają 
materyal odpowiedni i jaka jest ilość pozosta­
łych do eksploatacyi mas skalnych.

2. czy podstawowe wartości dla kalkulacyi 
kosztów produkcyi a to: a) koszt T>rzypaęlająev 
na 1 m’ wyprodukować sic mającej skala po u- 
względnieniu oprocentowania i amortyzacji wło 
ionego kapitału t. zw. „olbome“ i b) k o sz t ob- 
ciążająoy 1 m* wyprodukowanej skały przez o- 
procentowanie i amortyzacyę przypadającego 
na urządzenia mechaniczne, kapitału — nie wy­
padną dla zdrowych podstaw cg/ystencyi i roz- 
wojn w mowi« będących łomOw za wysoko.

Pod pewnym względem miarodajnymi dla 
gminy była wplnia prof. Morozewicza, jak o też  
dawniejsze orzeczenia radcy górniczego Barto 
neca i dyr. instytutu geol. w Wiedniu dra Titze- 
go. niemniej opinia p. inż. Marcinkiewicza.

Pod drugim względem śełsłe obliczenia, za­
warte w referacie przedłożonym Radzie ni? o- 
pierające się na przyjęciu tylko połowy tej ilo­
ści maey skalnej, jaką podaje p. inż. Marcinkie 
wicz, doprowadziły do cyfr. wobec których o- 
kazaia się płonną wszelka obawa przepłacenia, 
a o to zdaje się w- artykule „Co to ma znaczyć* 
chodziło.

Tak y,m° kamieniołomy, lak też wspomniane 
cyfry, zanim się sprawa dostała przed forom se- 
kcyi. komisyi i Rady ni., były przedmiotem 
szczegółowych badań zasiadających w Padzie 
inżynierów, stad też obawa p. Marcinkiewicza, 
jakoby jego opinia b 'tłl podstawą do przepro­
wadzenia kupna. j '\ jt, nieuzasadnioną, a za-zui 
w powołanym artykule zawarty co do lekko 
myćlnrści, co najmniej niesłuszny.

Wreszcie za najlepszy dowód, iż ku p n o  jl&t 
dla miasta korzystne, przyjąć należą fakt żc 

■ na walnem zgromadzeniu si». z ogr. por. H. Kul

ka i Ska. podnios’y się ze strony interesowanych 
poważne zarzuty przeciwko za: zadowi Spółki,
że nr/.y sprzedaży lam ioniołoirów nie uwzglę-1 
doicuio obecnej konjunktury  ani intersów przyj 
szłości.

•  *•
Rzeczowe te wyjaśnienia pąż#ydyr.m nrnsta, 

f-tbędr.e °ą d!a- wszy ,-tliłch. znający li przcb;?g, 
sp ta w r  na.bvcia kamieniołomów r.i^k ńsk.cb. ą- 
le potrzebne dia szerokich c o s  Jt/ytciiukow. k tó­
rych tende.ncyje.ie pisane Łniermats-e „71. Kur. 
Codz." mogły w prri*.vi;'>- v, i>! !(• i -wy w-Jao 
w ich umysłach podcirzcaic. ta z-rząd miasta 
popełnił kdhumilionowe na.rffe.yi :••. Rrdr.koyi 
„II. Kur. Codz.** a przynajmniej jego sj»rawo- 
zdawcy, obecnemu na posiedzeniu Rady m.. na 
którcin uchwalono nabyć wspomniane kamie­
niołomy. wszystkie dano, przytoczone obecnie 
przez prezydyum m. były zrrajia R cdżrsię teraz 
j>yfa.r,ie: w jakim celu pismo to krdportuja po­
dobne zarzuty i dla kogo z t°j mąui pragnia 
upiec chleb?

>ZĘ.

NA CO^łF

TĘSKNIĘ  —  KOCHAM  —  M L K A  fi-:

koich tęsknot cole rnnóotuK), 
M-fch uoźądan cały szerey
W  pierw szym  rządzie: chleb i vn.y< 
Totem  —  pieczeń i pilznerek.

Mam * poiPodu rńtnych brdkóir 
Smutne serce, hunter sti~uty — 
Pragnąłbym mieć cale spodnie,
Bez wrtyszczypek nosić buty!

Cfitiałym popić czarne) kawy,
Jak za dawnych lat spoko mie, 
Chciałbym więcej fu l nie czytać
0  ew ydęttw ach i  o wojyiieJ

Lubię gromm o k m jk  domu, 
Dziś —  zdławiony w sztuczne) Wszy 
Głośne i łowa, śmiałe pleśni,
K tótjfoh dawjto Mą  nie sfas^y!

J u l przekląłem ten świat raty
1 to marne nasze życie —
Czego wiece) niena-nldzę,
Sami się już domyślicie!

Nienrrciazę całą duszą  
Innych w strętnych rzeczy ć -yc —
Lecz pocieszam się nadziela­
n i e  do czasu trzeba znosić ! 11

m yw M O H uuM stm m m m m tęi

C h w ila  b ? e łg r« .
Kalendarzyk.

Jakóba
W schód słońca 6 16 m
Zachód słońca 8’le  m.
Długość dnia 15 g’ 00 m.

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Czwartek 25: „Uprowadzenie z Seraju'’ Mozarta.

Protesty cneksyonictów ruskich.
f?) Frzedst iiinciele w-szystkich organizacyi 

ruskich powiatu jaworowskiego zebrań-' na n a ­
radę 20 lipca b. r. uchwalili, jak donosi ..ITrra- 
ińskie Słowo** — jednomyślnie. Sn wniosek ad- 
woka-ta Romana Sckclcgo. rew lucyę następu- 
jącą:

1. Protestujemy jak najostrzej rrz.eciw odra­
czaniu ratyfikąeyj pokoju brzeskiego przez rząd 
austro-węgierski i domagamy się bezzwłocznej 
ratyikacyl tego pokoju z państwem ukrałń- 
skiem.

2. Protestujemy stanowczo przeciw wszelkim 
zakulisowym machinacyom wrogów ukraińskie­
go narodu co do podziału Galieyi i domagamy 
stf bezzwłocznego podzo.łu tego największego 
kraju koronnego na w s 'h 'd n i;. ukraińska ozj*o 
razQm z Bukowiną i polska zacbodbią część — 
% osobnym namios* likiem i sejmom.

S. Protestujem y przeciw lmząrzykmfuigj, 
cw ałtcw aej PolonipRtyi ukraińskich (?) obszar.
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rów CmeaPOTczyzny t Po Harfa (0,5 2 polskie 
obszary potrzeba... polonizować ? — Przyp. 
Red.) i przeciw zakazowi jjorwrÓtu gwałtem 
■wywiezionych ukraińskich obywateli (czytaj: 
rdzennych Rosyan — przyp.) tych obszarów do 
swoich siół, a żądamy bezzwłocznego oddania 
ty f h  dwiecznych ziem ukraińskich (’ ) na za­
sadzie traktatu brzeskiego państwu uKrainskie- 
mu oraz natychmiastowego pozwolenia na po­
wrót nieszczęsnych wysiedleńców do swoich 
gospodarstw.

W czwartym i ostatnim punkcie zebrali 
protestują przeciw „gwałtowi" zadawanemu 
przez polską rr.preentącyę parlam entarną wo­
bec każdego rządu centralnego, który za jej 
dyktatem miałby spełniać Bezpodstawne (?) 1 
nienasycone pretensye Polaków ze szkodą Ru­
sinów i państwa austryackiego.

Na ozem polega owa „szk idą", to juz pę­
ki tajemnicą autorów reeolucyi

Kow;» środek leczniczy suchot.
Lazy.-ici korespondent „Niernwe Rotterdam­

i e  Oounnt." donosi, iż profesorowi La Moo- 
n \  dyrektorowi instytutu biologieznogo w Rzy- 
.mi? ud tło się odkryć nową metodą iecoeoUi to- 
berknlory. <

Nawa liietoda. jest meowykle prosta, a pole­
ga ma wstrzykiwaniu t-udakómem nozczyitu, 

złożonego z ó cent. Kubicaayoh sacharoz,/ (zwy­
kły enkier buraczany lub •yzoinowy) o n a  & 
onif. kuhicznycli destylowanej wody. Raz czyn 
powyższy wstrzykuje tą dwa raay dzlrfndts, 
a  już rrzeciego anta m o te t obserwować wido­
czne skutki: Kaszel słabnie, a  czasami nawet 
zanika zupełnie, ustają nadmierne poty, a pa­
cy on t  odzyskuje z powrotem apetyt.

Objawy te stwierdził ni.9 tyiloo sam wyna­
lazca nowej metody, lecz także taty szereg le­
karzy -włoskich i haocaałdob, któizj bdmere- 
bowszl nc wym 4Todktem, perszeh go w swej pra­
ktyce stosować, a jeden a najwybituiejstych 
współczesnych internistów prof. dr. Charlee 
fMestre w P a ., tu psżs w pazyridm „Jottr- 
naPti: „Od czternaste dni mcm u  siebie w le­
czeniu trzech pacjentów, których leozą metodą 
prof. Le Mocca; skutki są wprost zdumiewa­
jące, gdyż już w c-zawrym dndn u wEzystkich 
zniknęły poty i febra, prawie zupcmie ustał 
^kaszel, a ilość wyplwwwin upadLi do jednej pią­
tej części;‘.

Według jnformaoyi, zasięgniętych 11 k t o -  
łazcy nowej metody, ten „starań już od lat kil­
kunastu bardao pilnie zajmował się smdyami 
nad wpływem cukru na organizm ludzki i do­
piero po etan o wozem stwierdzeniu dodatnich 
skutków wj ma«nionych njntrzykiwuń zdecydo­
wał się na ogłuszenie nowej metody.

Niemcy austryacęy domagają się 
hegemonii w Asstry!.

Na iplenamem zgromadzeniu związku stron­
nictw niem. naród. v  Wiednia wyrażono dr. 
Scidłerowl jednomyślnie podvf kowanie za peł­
ną poświecenia pracą. Dr. Seidler, jako pierw­
szy, wypełniając narodowe żądania Niemców, 
i iorował drogę, a tern samem zobowiązał rzą­
dy, aby szły drogą, wiodącą do trwałego po­
rządku i zapewnienia narodowi niemieckiemu 
w Austryi należnego md stanowisku (hegemo­
nii? — przyp. Ted.). 'Jednogłośnie orzyjęto tez 
wniosek, że stronnictwa n  •tonowe niem. w po­
głębieniu przymierza niemiecko-auartrj acldegi 
widzą najważniejsze zadanie dla każdego rzą­
du i odrzucają wszelkie łączenia tej nieodzow­
nej konieczności państwowej z ianeml sprawa­
mi (20 sprawą pol=ką — przyp. redb  To dys­
k usji nad stanowiskiem wobec zmiany rządu, 
stronnictwo niom. naród., zjednoczenie iJem. 
'naród, i niemiecka partya agrarna przyjęły re- 
zołucyę, w której od pnzy&złego rządu domaga­
ją "ię, aby występowa! za przvnierze.n z pań­
stw em nier*:eckiem i dążył do najściślejszego 
gospodarczego zjednoczenia obu państw i u- 
trzymania oraz zagwarantowana kursu poli­
tyki wewnętrznej, ostatnio zankyowanego. ji-  
ko też zapewnienia narodowego stanu po&iada- 
mis i rozwinięcia planowych urządzeń.

Wreszcie, za względu na powagę położenia 
i świadomość zobowiązań woboc sprzymierzeń­

ców, domaga się rezolucja' najszybszego zała­
twienia konieczności państwowych.

Wnioski, jakiś przedłożone zostały zjedno­
czeniu niem. naród., są następującej treści: 
pmrwszy oświadcza, źo bar. Hussarek ze wzglę­
dów politycznych nie może być popierany, dru­
gi formułuje warunki, pod jakimi można; popie­
rać przyszły rząd, ten wniosbk zawiera w szcze­
gólności żądania, aoy n owy prezydent mini­
strów zobowiązał cię do takiego składu gabi­
netu, któryby gwarantował utrzymanie kursu 
niemieckiego, oraz ahy nowy prezydent mini­
strów kwestyę niemiecką w Czechach rozwią­
zał w duchu polityki patentów, zgodnie z żą­
daniami Niemców. Do obu tjch  wniosków przy­
łączyło się centrum niemieckie.

Niemieccy radykali i centrum niemieckie li­
czą razem 24 głosy, inno grapy niemieckie o- 
koło 70 glo-sów.

(d) REEMIGRACYA. Od kilku dni wracają ma­
sowo s uohodźtw* -..iclkie izesse ludzi, przejeż­
dżające przez Kroków, przeważnie włgc.rami to­
warowymi. Na dwufcu krokowskim widzit f- można 
eodziecnio .musy wieśniaków, oczekujących na 
swój pociąg.

Obecnie wracają głównie włościanie z tych po­
wiatów Galicyi wschodniej, gdzie  re ak ty w o w a n o  
już u rz ęd y , o raz  droDni mieszczanie z Krćloutwa 
Polskiego.

(d) BLZCPRFMONIUNE POŹYCZKL Ankieta 
r  za w sprawie -włamań wywołała łatwo zrozu­
miałe i;aintoroeowain« w mieście, w ktćr im mienie 
katJogu jen. zagrożone i gdzie każdy mózg z wy­
siłkiem pracuje Und zabezpieczeniem dobytku od 
złodziei Oddźwięk tego zainteresowana, znajdu­
jemy i w prasie, ale w formie bardzo ciekewej: 
oto pewien dzienniczek, rzekomo krakowski, lecz 
drukowany w Przywozie, z odpowiedzi naszych 
czytelników buduje sonie zajmujące kroniki. Nie­
stety, zapewne dzięki -nieudolności swych rufe- 
rmitów, popełnia zabawme omyłki, jak n. p. prze­
nosząc na ubiegły poniedziałek konfereneyę prze L- 
Btąwiąięli władz wr sprawie kradzieży, lrtóra od­
była się już przed kilku tygodniami. Nie mamy 
nic przeciw korzystaniu z naszyoh materyałów-, 
ale radzimy czytać je uważnie.

(d) OGRANICZENIE WPISÓW NA UNI­
WERSYTECIE KRAKOWSKIM. Wydział le­

karski U. J. z powodu braku miejsca w salach 
ćwiczeń praktycznych i ograniczonego roatery- 
ału naukowego, uchwalił ograniczenie wpisów 
na pierwszy i drugi rok studyów medyCzaycłi 
do 100 osób.
Wpisy od 23 rwrześma do 3 października. Roz­
strzygnięcie przyjęcia nastąpi 5 października.

(d) JAK KARMIĄ W NIEKTÓRYCH KUCH- 
MACH OBYWATELSKICH* Katarzyna T. z Dę 
bnik wzięła wczora5 kolacyę * kuchni obywatel­
skiej przy ul Zwi rzyajeckiej i zaniotla ją do do­
mu. Tsm dopiero, gdv p rób ow ali jeść, przekonali 
się, te jest to coś skir.zonect) i absolutnie nio do 
jedzenia, wooeo czego T. odniosła znpę, czyniąc 
wymówił, łe taką wydają i żądając zwrotu pie­
niędzy, na co jędnak kierowniczka zgodzić się 
nie chciała. Wtedy T. przywołała policjanta, któ­
ry spt ibowawszy. zupy, poradził jej, by dala t<*n 
płyn do zbadania urzędowego. Propozycja ta po­
działała i na kierowniczkę, gdyż obawiając się 
widać badania, zupę. przyjęła i pieniądze zwróciła. 
PnTpuoznzaó jednak należy, te skfcd tej zupy 
musiał byó naprawdę bardzo p o d ejrza n e .

Na kuchnię przy pi. Zwierzynieckiej uskarżają 
się bard o często jej stołownicy, co powinno 
ekłorić zarząd miejskich Kuchni wojennych do 
sprahfeenia słuszności tych skarg i zaprowadze­
nia porządku. Przecież inne kuchnie istnieją w 
równie ciężkich w.ninkacb. a jednak acz skiom- 
1 ic, żywią swych stołowników tak, że nie ^ w a ­
tują ich niezadowolenia.

(d) ZEBRANIE URZĘDNIKÓW PRYWAT­
NYCH. Dzisiaj o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się Kgromadzenio Związku urzędników i urzę­
dniczek pryw. dla Galicyi i śląalta w lokalu, 
przy ul. Sławkowskiej 6. Porządek dzienny:
1. Przydzia materyałów na ubrania; 2. Zaopa­
trzenie w węgiel; 3. Strajk w komieyach zasił­
kowych. Początek punktualnie o godz. 7 wiocz.

W PRZYSTĘPIE SZAŁU. Wczoraj wieczorem 
rozegrała się dzika scena przed kawiarnią „Cen- 
tralną“. ' Żołnierz jakiś wp;.dł w szał i pochwyci 
wszy z pod kawiarni stolik, wyniósł go na średek 
ulicy, następnie poszedł znowu z olbrzymim ole-

aj(L-em i ustawił gO  stoliku, a widząc nadjeż­
dżającego dorożkarza, porwał krzesło z kawiarni 
i rzucił się na dorożkarza. Posterunkowy po!łey-j 
ant, kilku panów z kaw ąm i i oficerów starało 
się ubczwładnió szaleńca, co po długim mozole im; 
się udało. Szarpiącego się i krzyczącego wniesiono 
do bramy domu przy ul. Kr -melickiej, skąd za. 
wezwana ka.ctka Pogotowia ratuukcwegc odwte- 
zła go do szpitala garnizonowego.

(dj PASKARSKI HANDEL ZAPAŁKAMI. Na 
Rynku podgóiokim polieya aresztowała M«ndla  ̂
GoldfLiger-, który sprzedawał zapadri po 8b ha 
lerzy za pudełko. Towar mu odebrano.

Takich Goldfingerów. niestety, pełno dzisiaj, 
w Krakowie. W ha„dlu zapałek niema, ale w ..pa- 
skuu można je kupować bodaj wagonami. Dobrta 
by było, aby władzo trafiły na ślad tych zato 
nych magazynów, gdzie cą akryle zapałki, u  któ­
rymi człowiek, nie znająey żrodeł, gonk musi ps 
całym Krakowie, nieraz dzień cały, bez skutku.

(d) SUKNO NA WYWÓZ Polioya podgóraka m. 
reszto*ał* Finkną* Brom* i skon^skoirała ma, 
zwój sukna, waHośni 8000 koron, Tłnun tłumaczy 
się, że sukno t,o kupił w  handel od nieznajomego 
człowieka i miał żarnie je wywieść do Królestwa 
Polskiego.

(4) NAŁOGOWY KIESZONKOWIEC Znany po- 
licyl, 21 razy ksgany Jul za kradzież, 18 b-tni 
ryan Piechiry, został znów aresztowany. Piechny, 
korzystając ze ścisku, wyrwał p. Olszowskiej na 
ulicy tort-bk i skradł pngflauM * 2400 kor. Mbipa, 
iż go natychmiast „chwytano — pieniędfy pray 
nim nie znaleziono. W czasie ucieczki. rdoisł lup 
od lać swemu koledze pu fachu

f41 KONDUKTORKA — PASERKĄ Na stw.yi 
kolejowej w Grzegórzkach oneorano byłej Kon­
duktorce tramwajowej, Karolinie Bsfcżrńskini, 
damską bieliznę, którą chciała wywieść do Kró­
lestwa. Żi»pyf*na o pochodzenie podejrzanej bie­
lizny, oświadczyła, iż nabyła ją w Krakowie on 
niemanoj Jej bliżej kobiety. W między cza r!o zgto- 
siła się na policyę p. Aiitonipi Włoc rkcwa, d^no. 
ssąc, iż złodziejp włamali się do jej mle.zkaurt 
1 et radli jej garderobę, a w zakweftroŁow»ueJ 
n B rozpoznała sw u ją. Wobec tego. B r̂^+y AsK*. 
przyznała cię, iż truaniła się paserstwem i ie da 
niej złodzieje znosili skradzione rzeczy.

Mj ZAKONCŻEN1E STRAJKU Yr KOMISY' 
ACH ZASIŁKOWYCH. Wezer;-,: zakończył się 
strajk w krakowskich iroańeyagh rasi-kowych.' 
Fur-keyonnryusze wrócili rano do pracy.

M) AMATOR KUR. Wczoraj w nocy aresztowa­
no podejrzanego osobnika, obudowanego kilkuna­
stoma kurami. Na inspekcji policyjnej roz,-ozna» 
no w nim znanego złodzieja, ..specjalistę od dr» 
biu“, 32-letnicgo Franciszka Pietrzyka. Pietrzyk 
wspólnie ze siwym przyjacielem, Jarem  Skórczyń 
skim, wybrali się na Kr^eminnki i tarr. skradli 
owe kury.

(4) PRZYDATNA PROTEZA. Na t ó j m  n- 
czynku kradzieży kieszonkowej pnyiwirrycortr 
wczoraj na dworcu kolejowym inwalidę ?Vntnii* 
go. Jana Ciężkiego. Poszkodowany tw fdzik tr, 
skradziono mu z górą 2200 kor., podczas gdy u 
Ciężkiego znaloziono w rękawie tylko W*0 koron. 
Po długich poszukiwaniach i badaniach jeden z 
inspektorów pollcri wpadł na pomyrł rrewidrwa- ' 
nia 6zlncznej nogi inwalidy. I rzeezfwiśrie po ofl-j 
kręceniu protezy znaleziono w sztucznej Ldce re­
sztę pieniędzy. Spólniey jego, dwaj żołnierze, 
zbi-jgli.

UTWORZENIE KASY TOWARZYSTW. „W,
Ztg,“ ogłasza rozporządzenie rządu w sprawie 
utworzenia Kasy Towarzystw, której z.-idauicm 
jesl ułatwianie wyrównań pieniężnych i kredy­
tu między Towarzystwami nalczacemi do tejłp 
Kasy. Państwo prryatąpiło do tej Katy z nie- 
wypowicdzialiią wkładką 3" milionów koron. 
Kasa Towarzystw pozostawać będzie pod kon­
trolą naństwową.

„GŁOS LUDU ŚLĄSKIEGO" został zawieszo­
ny na cztery tygodnie

?OV IĘKSZĘNIE ZANDARMERYI. ,;Zeitu 
donosi, że z powodu rosnących zadań źandaf- 
meryi, stan jej będzie powiększony o 9 ofi< eróK 
553 podoficerów i 2.447 żandarmów.

PROF. STAN. SROKOWSKI, którego przed 
tygodniem uwięziono w Tarnopolu, zo: Lał uwol­
niony.

C^BKA MICKIEWICZA. Z Trzebcza w Pi^ 
SLch zachodnich, donoszą: U pani Śląskiej, swej 
krewnoj, bawi obecnie pan: Marca Górecka- cw  
ka Adama Mickiewicza, ran i Górecka miee^ 4

1



Numer " 4. „NOWY KURYEU K R A K OW cK I“
Sir. I

stale v.- Farrżu. Tydzień w o d  wyVicl.em fc-oj- 
ny udała się na Litw •> y, odwiedziny (lo krew­
nych, g d re  ją wojna zaskoczyła. Podczas wojny 
przebywała głównie w Bielicy, na Białej Rusi u 
pp. Swiaekich. Pod"/as rozruchów bolszewic­
kich schroniła sie ,jr> Mińska, a ostatnie dwa 
naesiące spędziła w Wprsznwie. Mimo la tv83 ma 
maysl ogromnie świeży i  śledzi z nnjwy ż.,*zem 
zamtnres'«wanir,m nrzebieg w j* v .

 o------
MIANOWANIE DRA O. BALZERA. M ii:;;er 

spraw wewn. zamianował dyr. archiwum krajo­
wego, zwycz. prof uniiw. r. dw. dra Oswalda 
Balzera we Lwowie, członkiem rady archiwal­
nej aa.przeciąg lat pięciu.

— -o------
NPJfROI OOUj Michał Madej.—, szofer, który

oijhnosł ciężkie obrażenia podczas 7.d°mnia sa 
mochodn z lokomotywą przy TTT. moUoo, zmarł 

w «zpitalu garnizonowym.
S-V : ITłf ZYGMUNT DZIEMBOWSKI. W so­
botę wPoznajinł-raoart^ p. <łr Zygmunt Dziem­
bowski, początkowo adwokat, przez kilka lat 
$ T *  do parlamentu ritemlcczdego w Berlinie. 
4rtśi8i*':-|toBtycEiiy i społeczny. Osta-tnio pia- 
*&WraI*wyiaie ptanowicko w zarządzie cywil­
nym w ge®erał-g.diematorstwie warszawskiem. 
'ł-lU dzie. micjsiriej s t  mu Warszawy pełnił o- 

nad*oaxzego ze otrony władz
“kopac/jny

f j t w & i r z f i n i e  P o l s k i e g o  U r z e d S  

statystycznego.
Prof .Buzek nranowańy dyrektorem

(Od %ąaeaga krirerpondcnfui.
W arszawa 23 Lipca, 

taj Dla ujednostajnienia -prac- statystycznych, 
prowadzonych przez, odpowiednie biura przy 
poszczególnych ministerstwach, jako też d la  ce­
lów statystyki ogólnej, utwurzony został przy 
Radzie ministrów główny Urząd statystyczny. 
Dyrektorem jego, w randze ped sekretarz a sta­
nu, mianowany zostaT pro”, u niw. Lwowskiego 
1 poseł do parlaiwYu, dr. Józel Buzek, bez 
wątpienia najodpowiedniejszy na to stanowi­
sko kandydat w Polsce.

Za.wiią...iriewi głównego Urt/ędu iost dotych­
czasowe b uro etatystyczne, zorganizowane 
przez p. Dziewońskiego przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych, którego refeirintaani byli 
pp. Kazywicki i Rutkowski.

Stworzenie eontralrego Urzędu statystycz­
nego, wyodrębnionego z poszczególnych mini­
sterstw, a obdarzonego kierownictwem mate- 
ryalnerr wszystkich biur i urzędów statystyce 
uych, jest bardzo korzystną ianowacyą w orga­
nizacji aparatu państwowego. W tym kierunku 
zdąża emołucya uftrorlów statystycznych we 
ws’ ystkich prawie państwach europejskich.

A&tf fc, r w ?  $ tu s «rta  m  n d a M i
^siolrn? S * M M M

^'°odjrn (Reuter). U*i^dt.we sprawozdanie 
trtert omowy, a wrfertej  między przedsta- 

^ t e laatf Anglii, Francy*, Stanów Zjednocz, i 
okn^owej murmańskiej w sprawie współ 

'H** POst^^puWoida dfs ofcrerr’ obszaru mur- 
^ ■ ł k ę o  przed ko "Hteyę niemiecką. Umowa 
ł” * iw ł plam włączenia ochotników rosyjskich 

0 wojska sojuszników. a nadto sformowanie 
*®jsk rosyjsi eh pod komendą rosyjską. An- 

i n n B H n B M n n i

giia. Stany Zjednocz. i F rancja przyrzekają, 
o lo to jest mfożkwem, dostarczyć środków ży­
wności dla Lclności obszo tu  murmańskiego, o- 
raz użve7.yć poparcia finansowego. W spomnia­
ne trzy państwa pizo^zą, jakoby miały jakie 
zamiary zaborcze Również rada ooszaru mur­
mańskiego oświadczyła, że uuład powyższy nur. 
fn refll obronę nietykalności obszaru murmań­
skiego dla wolnej i zjednoczonej Kosyi.

Szczegóły stracenia cara Mikołaja,
(Telef. od Jioresg. „Nou

'Wiedeń, 25. Lipca. 
,.trem d eu b ia it‘ donosi* w depeązy z Jfur rcljj2, 

na podstawie prywatnego sprawozdania z .Teka- 
terynburga, następujące szczegóły zamordowa­
nia cara:
, Dnia I Iinca s. s.

ZBUDZONO CARA 0  5-ej RANO.

Do połtóju wszedł posterunek, składający się 
s 5 żołnierzy i 1 podoficera. Wezwano cara1 aby 
włożył uł raute f  wprowadzono go do jedne} Ba­
li. gdzie odczytano mat wyrok. Pufan dano nr* 
3 godziny czasu, by przygotował się mu śmierć 
I poczynił otwrnie n rzą  lżenia. Car w etrwili, 
gdy t a  odczytywano iwyrdk, by! zupełnie spo­
kojny. Fastępnic odprowadzono go do jego po- 
kojn. WyttmanlB wyroku nazntiezŁo^na. godz. 
& nmo. O n  zażącaz, by -lfl przysłano popa, wy- 
^owWtBl się I odprrwł1 z n*m modlitwy. P otm  
■apisrt U k a  krdtklta Ustńw. O 9 przytzła es- 
korta,-ł)y cdprtrwadzlfi cara n i  miejsce, gdzie

■TPtac
R ury  era h m k .“).

sin odbyć miało stracenie. Car u* 11 
a!e b j ł  tak os!abiou;% że

UPADŁ NA KRZESŁO.
Dopiero przy pomocy podoficera 1 jednego żoł­
nierza zdołał wyjść z pukoju. Po.drodze ie rc z e  
raz opnścily go sify, tak że runął na ziemię. ’Na
miejscu egzekucyi

PRZYPARTO c a r a  d o  p a l a .
W chwili gdy padł lozkaz, aby dano ognia, 

car usiłował jeszcze coS zawołać. SmierC nastą­
piła natychmiast. *

Według .depeszy z Helslngforsn zastrzelono 
i ara, nie przeczytawszy n;u wprzód wyroku., 
W padła do domu, w którym  car n ies/k a ł, tfnsz- 
i 23 żołnierzy, wyciągnęła go sia ulicę i tara na­
tychmiast rozstrzelano go.

7, Moskwy donoszą, żo wśród papierów car®, 
znąlezlrmo ważne zaofeki1 po lityczn e. Clar rptew- 
wał pamiętniki, w których Tnajdują się szczegó­
ły, dotyczące powstania wojny.

I S t p I e n f e  t a M n e t n  H n s s a i K a  z a p e w n i a n e .
Zmiany na stanowiskach,polskich ministrów. —  K olo  przyznaiedr, Hus- 

sardowi 6-m iesiączńe prowizoryum.

(Telef. od koresp . . ,..V0y . Kuryera b ra k /1).

Wiedeń, 25 lipca.

Dr. HussaTek. desygnowany prezydent mini- 
•trów. prawdopodobnie już jutno, albo najpó­
źniej pojutrze zostanie zamianowany prezyden­
tem mtiistrów. ‘Przypuszczają, że rówrocze- 

^Wiener Zeifcung11 ogłosi już nominacyę 
e«*łago gabinetu.
t«»T  n0Wym pozosjaną wszyscy do-
tychcBMOwł ministrowie, * wyjątkiem minł- 

dwHiliósklego (-Twardowskiego, których

wykluczenia zażądało podobno od dr. Hussar- 
ka prezydyum Koła polskiego, po naradzie, ocT- 
byt^j bez. współudziału przsdstawicieli grupy 
konserwatywnej. Kogo na ich miejsce zapropo­
nowano drowi Hussarkowń, dotychczas nie wia­
domo. Faktem jest, że kierujący politycy gru­
py konserwatywnej wiadomością o ‘'mianie, 
dotyczącej polskich mmistrów, zost“U zasko­
czeni. .Sprawię rozstrzygn. ta na korzyść dra 
Hus?arka uchwała Kcła polskiego. Wczoraj ra­
no powazechnia jesfzcze

DOŚĆ PESYMISTYCZNIE OCENIANO 
• WIDOKI DRA KUSSARNA.

V,r obozie niemieckim spotkała się mianowi­
cie hanuyd.itura jego z dość Miną oim/.ycyą. j1 
c hrz e ś c- i.] a ii s 1; o- s po łe c /. 111 je. oj - ■•'iii Jł  ̂ |
mcJąisz 'go zapału; zdaje się. że “Ch tręszą ,c,\  
poniekąd zaTtowiedż dra V,i:.-sr.r\;’. zan-.wrza, 
po kilku miesidcac-h przeprowadzid^ńsfsciową. 
parlam entry/.anyę gabinetu. Ck>&\ I nolttdmow:. 
Słowianie, jak już wczoraj .ikmioticni, nie za­
mierzają zmienić swego zasadniczego,^ oprwy 
crjnfego stanowiska, niemieccy socyahsci a& 
Wśtwadczają «ę  przeciw k andydatu ro  dru/Llus- 
eaMm. ponieważ 
UPATRUJĄ W NIM PRZEDSTAWICIELA 

REAKCYI
i czynią go współodpowiedzialny n Aa. rządy dra 
Stiiergbka. Ukraińcy odgrażają że podrawc 
najostrzejszą walkę przeciw ,arowi Hussarkowi.

7e Sragłędu na  to  wczoraj p n  \d południem 
w InduaraJi pa,damentu powszechnie, sądzono, 
że mfsya dra Htmsarka się nie powińdrie i 
prawdopodobnie już dziś alao najpóźniej jutro 
dr. H ussarek bedziu musiał ośr» adezyć cesa.- 
rzoiwi. żo nie jest w radżności utwoczyć g®W- 
n e tj. Lic mmo się i  iom że w t.tldm wypadKU 
nnrdestnfLt Górnej A nstiyh bar. Handel, o trzy, 
ma polecanie u tw ^yem a gabinetu.

Nastroje natycSamia**! sio wninoiły jadnaKZC,1 
łdedy się dowiedziano o  uchwale Koła polskie­
go. któro oświadczyło edę 
7.A PRZYZNANIEM DROWT HUSSfRKOWI
6-MIESIĘC7NEGO PROWIZORYBM WJDZE- 

TO'VEGO.
Y,r rhwiM. kiedy zapadła, ra r «cliyrała nie 

było jaszcze wlTtomoTTi.' jak wypradle uchwała 
narodowców niemieckich, ule Jo# wówczas li, 
czoro się z tern, te  narodoweyjfwenreccy nie 
zajmą staimfwiślu. bezwannrtśęwB o w y c y jn ^  
go. To w łu<aR  zebrało suf jhAre zehrarie nio, 
mieckich narodowców (psdtz antjkiił na. rtrv 
4-tej — przyi- red.). N* Jjiskd-zenłn tom 
-rnrrc,7,TJf r  pło tfzy pra/!y: ^5rw jzy prąd; k łóry 
7.n*ilii7.t v; yrr..z ?wf? MfcWskii radykalnej grupy, 
Teuna a Wohfa, który oświadczył się bezwa­
runkowo przeciw kandydaturze dra Hossa, li a; 

.drugi we wniosku grupy alpejskiej, wnieś*o- 
njan prz^z p^sła Sloolzla., k tó ry  olśwfiaidczyl 
s:.i bezwarunkowo za kandydaturą dra Husearka; 
trzeci we wniosku pe.-łów Langenhabna Ding- 
hofera i Uibana, który to r,Tni,;8ek oSwiadczył 
się za kandydaturą bar. Hńeearfci, o ile ten 
spoin' rozmaite warunki, podane przez Niem­
ców, a wiidoyałnie warunek nfcrza maria naro- 
dowo-poiii YC.T*esw kureń, zainieyowanego gpeft 
dra Se:dla’'a .

Po dłngicłj naradach stanęło uh, tom że nie 
powzięto żadtieł ofieyalnej neliwały. Grupa ra­
dykalna opierała się przy swem etanowisku, 
obie zaś inne' grapy 'zawarły kompromis w tym 
dudni, 6$ i ie  nałoży podejmow-ać ofieyalnej u- 
chwały, lec z w ystarczy zakomunikować drowi 
ITussarkowi, iż n a  wszelki wypadek przy glo­
sowania nad prow izorymn budżet o wem może 
liczyć rut 70 głosów niemieckich.

7, chwilą, kiedy zakomunikowano to  drowi 
Kitósarkowi, było jasne, że
UTWORZENIE NOWEGO GABINETU JEST 

ZAPEWNIONE
nie ulegało bowiem wątpliwości, że owych 27 
posłów nienriiwko-radykałryTh. którzy się taK 
stanowczo oświadczyli przec-w drowi Hussar- 
kowj, nie c-d w a ż y  *5ę głosowa? wprost przeciw 
proTflzołytnn fnłdżatowpm f przeciw łredytom 
wojennym, że przeto w naig frijy m  Taz.is; uchylą 
się od głosowania.

Dr. Hnssarek roznoraąd3̂  przeto obecnie glo­
sami narodowców nicm{eckicu. i w> j;,.kiem gra­
py radykalnej, głosami chrześcijańsko-społecz­
nych i głosami Kot- Polskiego. Oprócz tego nie 
jest wykluczone,wże bardzo wielu posłów z in­
nych grup opozycyjnych uchyli sic od głosowa­
nia. oe ■ pr/.ypusrczaćby-należało w pierwszvn 
rzędzie co do.Słoweńców, pomiędzy kfcÓTymfcdr. 
Hnssarek ze względn na sw>- poglądy politycz- 

r ne. po?‘o d a  wiciu ̂ prąjjar-iół.

ifóanawanis dr. Hus&arKa premierem
Wiedeń. (B. K.L. JaŁ się dowiadujamc. iajnv 

radca dr. br. Maksyirrilia.n' Huc-srck został za> 
miaconcany prezydentem ministrów.
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ProgifaHi polityczny nowego 
premiera.

(Tclef. od A;on yondenta ..Noir. Kur. Kra!:.")
Wiedeń, 25. Lipca.

T>r. ITussarek wczoraj popołudniu j/rzyjął wie- 
dlmsklago kororponcU-nta gazet’. .,.\cht Uhr 
B 'n lt“, któremu na zapytanie, ja k ' s-ię przedsta­
wia położenie polityczne odpowiedziat: Najważ- 
niejszom zadariierrt nowego rządu będzie zagwa­
rantowanie państwu pokrycia konieczności pań­
stwowych i umożliw len.e normalnego życia par­
lamentarnego. Pokój wewnętrzny jest najważ- 
ni '9zą przesłanką uzyskania pokoju zewnętrz­
ni i. Wewnętrzna i zewnętrzna polityka pozo- 
st 7. sobą w najściślejszym związku. W lw-
n uq politvkę należy tak  prowadzić, aby me-
t nie osłabiała, lee.z ttrzedwnie umacniała
) ę zagraniczni. Zapytany

AD AL ZAMIERZA ZATRZYMAĆ POLI- 
YXłv KURSU NIEMIECKIEGO, 
k ia ł dr. Hussarek: Rozumiem pod kur- 
ileckim lcuis państwa, kurs Austryi. 
aranlu.ie życiu państwowe Austryi i 
3Koju pomiędzy poszczególnymi naro- 
stara się ten pokój utrwalić. Jeżeli 
tustry i osiągnęli tak wybitne stano- 
raedowszystkiem przyczyny należy 
\  vm postulaty przez nieb popierane 

* ■ nie oiemieckimi wyłącznie, lecz
P> 'ństwoł-ymi. Zapytany co do wy­
nik ' dwudniowych pertraktaori. od-
fow ic dotychczas je-szcz 1 nie może u-
idzielić ej odpowiedzi

Tajn nizento l?by poslń**.
M ieć Tajne posiedzenie izb r trw a­

ło  w ct iz. 4.15 popoł. Jutro  r o z p o -
IBEnlo iedzeme izby o god*. 10.

P Iw koftteeznoiciott
twowym.

T ak w kotacn parłam«r*tar-
jrle ruscy z  GsMcył poeta-
eciw prowizorytun budieto-s?

ytu tunkcyonarynszy 
ków państwowych.

n a  k. Biura koresp.)
Włedeń, 25. lipca. 

spraw urzędniezuch przyjęta je- 
iioski podkomitetów'' w uprawie 
rzecz poprawy hytu materynlne- 

ryuszy i robotników państwowych, 
cza miedzy innemi 50 prc. podwyż- 

tku drożyżnianego i zasiłków dla 
v. podwójnego zarachowania lat 

cnasie wojny, wypłaty kwartalnego 
i zakupna, przeprowadzenia akcyi za - 
funkeyonan uszy. Wnic- ki obejmują 

ęyalne z»riąd*etii» na rzecz kolejarzy, 
eśrfte wa*wano rząd. aby na sesyi j»- 
,-wniósł projekt ustawy o płacach mini- 

o funkeyonaryuszy prywatnych.

/spieszenie dostawy zboża 
do Austryi.

ef. od koresvondenla  ..Noir Kur Krak.")
Wiedeń, 2ó lipca. 

łzienniki tutejsze donoszą, że styry jskm  
• dom  na ich zapytani® odpowiedziały kom­
itent ne władze. 7e ostatnie wiadomości o do - 

•3 ozach środków żywności d o  A u s try i  s ą  po 
rayśln-z. Należy ęi" spodziewać, ż.e w  p o ło w ie  
irzyszłego ty g o d n ia  g łó w n e  tm d n o ś e i  hędą 
usunięte. lYegr/.y godzą sdę nu tn, że wymiuł 
z b o ża , jaki slam tnl przyznano dla Austryi, m a  
naetąpić dopiero w Anstryi. Pr/.ez to przyspie­
szy się dostawę tego zboża, do Austryi.

Mikad* godzi się na zbrojn* inter­
wencję w SySieryi.

Tokio ('Reiiter}. Na spec. alitem posiedzeniu 
rady puństu a, pnd przewodnictw cm mikada,

uchwalono akceptować zarządzenia rządu w
6prawie Syberyl. Tymczasowy rząd we Wla-
dywostoku wręczył sojusznikom notę, w której 
prosi o wspólną interwencyę wojskową. Stano­
wisko sojuszników będtzio zawisłem od położe­
nia na Syujryi wtvdi,klmej.

I Chiny przyłączają się do 
Inter wencyi.,

Tientsinu (Reuter). Na posiedzeniu odbytem 
w min. wojny, gahlnet zadecydował, że Chiny 
wezmą udział w interwencji na aiyberju.

Bolszewicy przenoszą stolirą 
du Muromia

(Telep, am „Nowego K ury era K ra k" ).
Kopenhaga, 21 Upca.

Z Lojidynn donoeza, te  rząd rusyjsld nosi się 
z zamiarom przeniesienia stolicy t  Muekwy do 
'Murom i a, małego miasta z 15 tysiącami mie­
szkańców nad Oką. Murom oddalony jcat od 
Moskwy o jakieś 230 kitu.

Ustalenie ustroju przyszłej Rosy).
(Telegram „Noiccgo Kuryera K ra k" ).

Sziol-holm, 85 lipca.
Z Moskwr donoszą: Knngres sowietów uchwa 

lii ustawę co do przyszłej formy państwa ro­
syjskiego. Wedle tej ustawy Rosya będzie so- 
cy«Ustycxną republiką, które| najw/teb* wła­
dzą będzie kongres sowietów. Tylko koagrae 
sowietów poaluia prawo zmiany konstytocyi 
i ratyfikowank> traktatów państwowych.

Ostre starcie rosyjrktch dslepatów 
pnkolowych z ukraińskimi.

, Telegram „Nowego Kuryera Krak.").
Baalfai, 23 lipca.

Z Kijowa doooesą: Na M trtm w  poeledaenhi 
delegacjo pokojowej praynło do ł  a rdzo aetrych 
starć mioilzy roeyjskiiui a ukraińskimi dele­
gatami Ukraińcy zarzucali jednemu z ocłen- 
ków rosyjskiej delegacji pokojowej te  agituje 
przeciw ukraińskiemu reądonrl Posiedzenie mn- 
siano przedwcześnie przerwać. Mimo to jednak 
rokowania będą daiej prowadzone.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (B. Kń Wczorajsze posiedzenie 

sejmu węgierskego otworzył prezydent. rizaaz 
o godz. 10.13 przeu południem.

Pos. Bartha przedłożył sprawozdanie komi- 
syi finansowej w sprawie przcćlłożeń o podatku 
od soli i węgla, — o podatku od zysków 
wojennych banku austro w,;gn jakoteż o kilku 
drobninjszycłi przedłożeniach.

Minister honwedów Bzurmar wTiósł przedło­
żenie w sprawie uzupełnienia stoiącej pod obra­
dami ustawy o zaopatrzeniu wojskc r em

Z p o rząd k u  dziennego przyjęto w tnedem  
czj tuniu przedłożenie o refonule wyborczej

Selm pruski nie będzie rozwiązany.
Berlin (B. K.V Wobec oćwiadczonia posła 

Schećdemanna, że kanclerz państwa w- rozruo- 
wi9 z nim i z podem Ebertem wyraźnie zapo­
wiedział. że sejm pruskt jeszcze w tym rouu 
hędzie rozwiązany, (patrz telegram na str. 2 ej 
--- przyp. red.V donosi ..Nordd. Allg. Zeitutjg“, 
że zapewnt wchodai tu w gre nieporozumienie. 
Prezydent m n. kilkakrotnie zapowiedział, te 
rozwiązanie sejmu nastąpi dopiero z chwilą, 
kiedy wszelkie konstytucyjne środki dla prze 
prowadzenia reformy wyborczej będą wyczer­
pane. Ponieważ Izba panów sprawą tą s> 
wkrótce zajnf.e. jest  uzasadniona nadzieja, że 
i/.bj) ta dojdzie do rezultatu, ua który gję będzie 
mógł /.godzió ‘ akże rząd pruski. O Konieczności 
albo o pewności rozwiązania seimu w tym roku 
Jeszcze, nie może być mowy.

Socyaiiści francmcy żądają ogło- 
s?.?nia cetów wn:enn»ch.
[Telegram „Suw. Kar. K rak."'.

Genewa, 2f> b')>ca.
Na wiecu souyali.uycznego żr ią*ku Se­

kwany przyjęto wniosek o zwołanie międzyna­

rodowej konferencji socyalistyczu* > i ońwiai. 
ozono, te  socyaiiści mają tylko pod tymi wa­
runkami uchwalić dalsze kredyty, o lit rząd 
oznajmi cele wojenne i w yua paszporty' dla 
u^Eeatuikńw konferencji. Wniosek m eciwny  
Thrw ia >* otr-ymal tylko mniejszość.

Pogadanki pokojowe w Szwajcarii.
(Telegram Kur. K rak ").

Berlin, 2ó dpea. ^
15 granicy ezrwajcarsHej donoezą: Według do­

niesień gazet aawajcarskich przy .ródca socjali­
stów Tretetra w najolizezycn aniack uda się do 
Vevey w Szwajcaryi, gdzie mają cię odbyunti 
jakieś pogadanki pokojowe.

O ału Ś M ie  i e l e g r a m j .

Wieczorny komtniHmł sztaba Mkh 
miocklego.

Berfln. (Wolff) Urzędowo wieczorem: Na jda- 
bvju uii^Ihy Sotaona a Rehna na i^ół Adaś 

spokojny Walk] częśckrn t  na poh.dkk od <iureg 
1 południowy zacnód od Reim»

Rzucenie Iłombi ua pociąg króla 
greckiego

Lugano. (B K.). jak aonosi ag. Stef. i  Aten.. 
21 b. m na dworzec koląjowy we Florinie aia 
p/ijjadelsU  samolot isacR boabę aa p odtb  
w kiorym Jeenar kroi Ateu.>ancer. wracająny a 
frontu serbtkiego. Bomba padła koło lokomo­
tywy. O wypadkach śmierci depesaa me donosi.

Brak papierń gazetowego.
Viiedeń (B. (R). Ustanwwioua prznz aubtr 

min. handiu przyboczna n <u dzianaikanira po- 
w jednwoiyiluie uchwalę, teby x wrócić po- 
newm*. uwagę wmysti tuh dziśuików  w Aaatryl
na nadzwyczajne irudnoćcL, na ktArr naśrabt 
dziś fłbry-ar.ya papieru rotacyjnego. Z powodu 
braku węgla i trwLiuicl traub^ortowych u* iz. 
sta zaledwie da rią utnymać regularny dowóz
papibiu rotacyjnego dla dzienników. Brak pa­
pieru rotacyjnego nakazuje szczególnie, by 
dzienniki zaprowadziły jaknijdalej idącą osz­
czędność w zużywaniu swego papieru.

Cele woinomularzy państw 
cuntralnjfch.

(mir) Jak  już donosiliśmy, w d. 22. bm. odbyt 
się n Berlinie zjazd wielkich mistrzów lóż woi- 
nomuiarsidch z Niemiec, Arstro-Węgier, Turc;n’ 
i Bułgaryi. Zjazd uchwalił następującą rezolu­
cję, podkreślającą zasadę, lż wolnomulrstawo 
winno mieć na oku wyłącznie cele humanitar­
ne, ą nie polityczne:

„Związki wolnomularskio czterech "przymie­
rzonych narodów Istotne zadanie wolnomular­
stwa upatrują w uszlachetnieniu ! obyczajów em 
podniebieniu człowieka. Z zadowoleniem podno­
szą, iż trzymały się gdJa od propagandy poBty­
cznej, podburzającej do wojny i wprowadzają­
cej wzajemną nienawiść miedzy narodami T 
nadal ppzostaną wierne fiwrm tradycjom, w tej 
świadomości, iż na podłożu prawdziwej mBoAci 
ojczyzny jedynie w pełnieniu wskazań najwyż­
szy eh prawa obyczajowego f w plelęgwewńfl 
prawdziwie huram taraych zasad, można stwo­
rzyć grunt pod budowę ś^fetyni lodnkrtnl.

Współpracę braci innych narodów, w i>  o- 
świadczą się za temi zasadaząi, powitają t  rt- 
dością".

Po obrad,ich odbyło' się popołudniu przejęcie 
wszystkich uczestników zjazdu u księcia Fryde- 
z’ ka Leopolda pruskiego (ojea w zamku Klein 
—Glienicke koło Poczdamu.

Po zamknięcia kronik*.
ZGON POSŁA DOBERNIGGA. Z Celowy «e

noszą: Zmarł tu poscl do R ady państwa Józe*
Dolicruicg.

CIEKAWA PODRÓŻ KULI. W monacblj-kiifl 
tygodniku lekarskim zn a jd u jem y  interesują*^ 
w ypadek w ędrów ki kul. karabinów ej po e>^0
ludzkicm.
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Lw o w sk ie  plotki.
ŻÓŁTE NIEBEZPIECZEŃSTWO. — WSKRZE­
SZENIE „SŁOWA POLSKIEGO". — ONI JE 

DNI WYTRWALI! — HEROIZM MATKI.
{Korespondencya „Nou\ Kur. K rak.“).

Lwów, 23 lipca..

Faktów u nas r.ie brak, ale te są wBzystkia? 
bardzo smutne. Natomiast krążące po nasfym 
bmku piotki są wetelsze od nnj nmselszej ope­
retki.

) tak — u t f a m a f e r t  — mają niebawem 
wtargnąć do Lwowa Japończycy, Tej egzoty-
"zncj inwazy: oczekujemy tu wśród różnorod­
nych uczuć. Męska c*ę=ć ludności, zaliczająca 
6łę jeszcze do tężyzny, cieszy się na gejsr.r, 
które w ślad za armią pwzybędą niezaw odni 

naszego miasta. KobDty wzdychają do pi*- 
Kdziwyeh japońskich kimono, które powinny 
®tę z nowym panem i władzą pojaw ć. Jedni i 
diudzy ^  obawLją zaś japońskiego harakiri.

Pytałem pcw no* o radcy, k tćry  uchodzi aa 
•który t- t  w kweityuoh wojennych, co sądzi o 

n ro lrw o k i zjawienia się sonów -Jońca, 
Łyczako wem, ua co z u t u j u  dottiowc t 

*^Powriedi:
Możliwe, nawet bardzo możliwe Co to 

*ttaozy dla takiego żółtego chuligana marrz 
Lwowa? Do kieszeni wsadzi sobie garść ry- 

L  zatknie sobie «.» pas parę zdechłych blczu- 
w I jest ..reisefertig". On nie tak, jak  żołnierz 

jń >tryacki, które musi mieć kawę. knn«erwv 
różne smakołyki. Dlatego te? mebezpieczeń- 

jest więjkie i dlatego też, panie dzieju, 
•••▼eat konsulat!"

* *
^  dziennikarstwie Iwowuk‘em zanosi się na

zmianv.
, ^ iak jest już rzeczą postanowioną i przygo- 
ehisaH-11' ' grudnia tego roku zacztiie wy-
w.y « 7how naredowo-d mokrntyczne ,.S łv  

L rn p aru ę  tego wydawnictwa o- 
ŻeltMu^u ,Vkojego czasu wydawca „Len.bergcr

tj /v' .P- Opłatek I jacyś jego towarzysze.
pi]; ^ 1 opuścić to wyeodne gniazdko, ku-
ćhe “w : Rycb celów wydawniczych drukarnię 
w-;e '^opo, ied.ną t  największych we Ls*-'- 
daa r r'*n»orzaią oni nszcreffliwlć Lwów

Ó..Be®eeza lw ow ska"), 
b»»Tie,n' |,"-''°wa.ja \fvśl“) i niemieckiemi ,,;Lem- 

- er Zeitung“\
cb I  "Slow* Polaktsfo- rę-izie p. Wa*

Wolaki.
* *

t«  . ^.an 1 ^ ^ d ą ik ó w  tutejszych, wywieziony 
tz**n nrze* Rosysn, powróciwszy do 

°Powłada o swym połryefe w CUarko-
2  t°  , W '  

t . . “iictu bolszewików przychodzi L iku
”  °IJ 1 żądają odemnie czynszu.
,  ~~ p c wpłaciłem  maj gospodyni -  tfn-

Ltkto. to wy ni® wiecie, te  ten dom jest 
Łależyt' wblST10~c^  ludu i że czynsz nam się

i * * *  ,e5 dyskuayl postanowiono mnie rpi- 
t _ n ^ ?. ,°. 7*1?* lu-Iu. Uniknąłem tej ost*-
ibrnitetu.' U‘3CJ' W3/N ponownie czynsz do rąk

®owiotem m ław oerkow na oslarłtm o 
TmrhSLłPa8la#era 0 t&JnA 4a>>rykacyę spirytńsu. 
tślL j u ^  »*°***y 'Jow*nie 't dzfeoięełn obywa- 
Qrn~. 7 ^  PodeaM naoczni zapana
u . . .  ---*■■ *^7 znaleziony spirytus prto-

?  dnlict"
^  niknięcia stra ty  czasu każde ze sędzióv'
i  *. . * pu Są^iorze — i taden nie pokazał“  więcej.

kiiW *Włn rozlega się nlespo-
I klnr,' - ''U 1'-114- Kto żyje, chowa s‘ę do bram 

• t i p s  st0Wcy Pr ^od kin-m olbrzymi 
~ u =n:^- ar|i się ruszył. W sztscy

■ S d iW S S  MUau* 1* '  «  vUnuewającą

’  .  *
f i |J -w o w te  ze >w,;j społecznej działal- 

^ l a d m n i f ^  ^ r l^ B*  L., otrzyma}* niedawno
ko n l  8WCr°  *7na który Ja-

Ponicznk zaraz z początku wojny zaginął

ua rosyDkim froncie, 2e d.bstał się Cu:,iV do 
niewoli i przebywa jako jeniec na Kiwiiczatee 
Dzielna matka, wyrobiwszy dla siebie i dla ęwej 
służącej l gitymacye, jako siostry D/.orw .nego 
Krzyża, wyjeżdża temi dniami na Kamczatkę, 
aby sprowadzić syna do domu.

Czy w obecnych warunkach nie jest to je­
dnym z największych horoizonów, na* jakie mi­
łość rodzicielska zdobyć się może?

skl.

N ow iny  p rzem ysk ie .
INAUGURACYA TYMCZAS. RADY MIEJ­
SKIEJ. -  WYSTĘP UKR AIŃCÓW. — HISTO­
RYJKA Z MARMELADĄ. — Ha NDEL ŁAŃ­

CUCHOWY. — WOJENNA KANIKUŁ A.

(Oryg. korp^pondeneya „Noic. Kur. Krak.”)
Przemyśl, 23 lipca.

Nowo inianowąiu tyinczuoowa Rada miejska 
odbyła pierwsze portediaaat, •* kt&rsm koui-
carz, p MaJinowski. odebrał przyrzeczenie od 
nowych członków Rady. Kierownik zarządu

 tA Jr. Błazowski, powitai Radę poozeui na-
.tąpuy d*»klar»cv«i klubów. Imleolsm socy-l^
stycznych czfonRÓw Rady wygłosił prz3inó- 
wienie radny dr. Józef Mant,;. Mówca ukraiń­
ski, R. Dmockcwsłd, przemawiał w języku ru­
skim i duioagał się powiększenia liczby ruskiefl 
w d»ul ó>* Rady. Na porządku dJennym była 
sprawa wyboru poszczególnych komisyi. spra­
wa a.pro\v!zacyi i organi/.acya 3 szkót miejsco­
wych.

Podcaas dyskusyi nad r„  gąpiżadyą szkół roz 
poczęli ukraińscy radni rozwodzić się szeroko 
nad „krywdą" jaka rzekomo spotyka ich z po­
wodu niepTzyjęcia na etat miejski ruskie; szko­
ły ludowej im. *zaszkilwicza.

Niebrakło też malej senzacyi na posiedzenia 
Radyr. Socyalist.a dr. Józef ófaruel w talw dys­
kusyi aprow 1/acyjnej zainterpelował kier .wni­
ka zarzfidu miasta i zapytał, czy prawdą j  'St. 
ie byty kierownik magazynn miejskiego sprze­
dał m. naw no niejakiemu Markusowi KapftiO- 
wi marmeladę za kilka tysięcy koron i dlacze­
go zarząd mi:f>ia nie doniósł o tam Prok irato- 
ryi, celem ścigania magazyniera o paakafstwo?

Stosunki aąrfowlzaryjnc Przemyśla są w po­
równaniu '/. aprow'zaeyą innych miast zle. l u ­
dność miejska odczuwa dotkliwie orani ładu i 
pasządku w o rg in iz a jr  aprowizacyjr-.ej. Ceny 
środków ływuoeci d,vhodzą do niebywałych 
rozmiarów 1 bochenek chłeba kosztuje 24 ko­
ron. pudełko zapałek 40 halerzy. 1 kg. cukru 
13 koron.

Tegoroczny sez<n wakacyjny mija wśród 
tresk. Tylko nieliczni dorobkiewicze uciekli 
do , badów1' — v.aś inni pozostali w mmicie i 
korzystają z kąpieli na wolnym Sanie. Goś- ic 
kąpielowi muszą jednak przed użyciem kąpieli 
ubezpieczać swoją garderobę, gdyż zdarzyło 
się. ie skradziono komuś całe ubranie. Wojen­
na kanikuła w ea^j pełni, przerywana od czasu 
do C/.asu ziiściattkowa plotką lub senzacyą — 
o które na przemyskim partykularni nio tru­
dno. D-rz.

O d p o w ied z i „ P O R A D N I1*
„N o w ego  Kcryora Krakowskiego*4.

FRANCISZEK N. W WIERZCHOSŁAWI­
CACH. Aby zasięgnąć wi«domości o bracie, 
k to rr od pierwszej chwili wymsrsnia na woj­
nę nie dał o sobie żadnego znaku życia, m łeży
zwTócić się przedewszystkiem do komendy puł­
ku. w  którym służył. W  a k ta c h  pu łkow ych  
musi być zamieszczora jak iś  notatka o nim, 
czy tgffijjł! czy zaginął, czy też dostał się do
niewoli.

LUDWIK Z. W JAśŁE. Ani jeden z podanych 
nim numerów nie został wylosowany.

KATARZYNA S. W DĘBICY. Interes loSÓ
wątpliwej wartości: zasadniczo zawsze pierw­
szą hipotekę złBtawia sio dla :nst; tucyj banko­
wych, a dopiero drugą i trzecią obciąża się dłu­
giem pryw ilnym. Lepiej więc będzie postarać 
się o pożyczkę bankową, która inaczida tamej 
wypadoi: e.

EMILIA K. W ZAKOPANEM Ż a lm y  adies 
brzmi: btudoru-Ka 12, jeduakżu i- iństwa tyc i 
niema obronie w Krakowi,- -  lyż wyjechali na 
wir.ś i wrócą dopiero nkoit. 2 )  L-rpnla

WACŁAW B. W TARNOWIE. Przysługuje 
panu prawo żądania całej wypłat*' w walacie 
niemieckiej, ewentualnie w koronach, lecz po 
kursie marek.

K A N T Y L E N  A / y ' .

f h l tb  jest diackb} u nas tyU io
Na wety!
7. z to m ięsa nierra iccale. —* ,
O rety!

■- h tk te r  jes t —  leca u p a sto rzy
fy.how.anij. „ . .

Marmolada ma ogony,
0 ,'any!
liaz na m ieniąc m arny pT źifilżial 
Po jaju,
1 ja/t tu wtsota ipimra#
O! raju/

O a p o w ie d m l R e d a k c j i .
OJCU SZEŚCIORGA DZIECI. PaL kI „KotSy

cert europej»ki“ jest — jak na nasze poczuci® 
harmonii — zbyi kakofcoiczny, yobec czego 
resztę swego programu produkuje w k o m  r®. 
dakcyjnym, napawając rozkoszą artystyczną 
nagromadzone tam podobnej wartości liter*, 
ckiej inne wytwory weny pisarskiej.

Subskrybujcie ósmą 
potyczko wojenną.

Kursa maturyczne
Wpisy na k u m : raczm y, ś c u l e t a l  I tM C z t r a p
prśjjłnpje Złwrnmik — ul. łabonowskieb L. 30, I p.| 

na lewo, w godc. od I —71/, wieczorem. 5?S

M s j e k h u i i  Z rM ło  mmlitimk 
do  m aszy n  do pEaahla 

Ludwik AKSMANN, Kroków 
Szowoko 10 . Tol. 3 2 —8 8 .

79

Dosł««M stpiłaU krajowyck eto.
STANISŁAW BAHAN

SifUy. Zn ilau-eestśw Ł*kar,lo-Xauko«>ch 
KPAKÓW, Zysck clówny 7. 

jiuleca: ‘V zelkie artykeły łznharnc Jo pieDguc wa 
nią choiwch — nirięśzla chlrarąiczne — •aaśa it 
pn, dwejenne — Opieki dla Hań - Wrti chem. esr- 
sta Dra Brunsa — Baaeey — Htflary koirpleti * 

O bsługa fachow a, —  Ceny konkurency jne . 8U
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|  O G Ł O S Z E N I A .

n
A  W  1-1 S ^ lk .  ,  « , .  p .,.

i M A  k w ik ó w
A i

UL. SZCZEPAŃSKA 7.

iw WSZElJkNE ARTYKUŁY w  
* TOALETOWI 
PERFUMY, KREMY i PUDRf

V , syłl i na prowincyę po cenach baj touuych w ^ y łu iy  xa zaliczką o a v ro t_  pacsN1

M S c d r ie i i lo c  la t 18, — t
wc!ny od woj’ka, po ­

szukuje poL ul y prak tykanta  
rolnego w  wjększem gospo­
darstw)-! ataor.k iem . Zgło­
szenia P iu t- Dyrga, Uatel 

Pollera. 135

H T a r s c d a i a  b lacharskie 
i m  do sprzedania. W iad.: 
Grodzka 4f>, p a r t e  w po­
dwórcu od 11 —12 i 2—3 

popol. 136

F h o  wynajęcia pokój dwu 
S e S  osobow?, frem ow y, u- 
meb!.v<anv z utrzym aniem , 
obsługą, elektryką. K arm e­
licka 11, l i . ,  II p. n t  lewo.

137

i n w a l i d a  pom ocnik sto­
la lerr-ki, o o s tu tu je  poeady 
od 15. s ie rp n ia .— Łaskawe 
•;J xłosz-»oia tylko listowne — 
p ,d ad resem : Józef Płatek. 
Kraków VIII, Mazowiecka 

L . 3G7. 133

I f a r i O R  cukru lub sloni- 
*ifc ny za wyszukanie 3 do 
4 pokoi z now oczesn/n  - u- 
rządzeniem  od w rześnia lub 
października zgłoszenia pod 
,,Feliks" w Adm inistracyi.
—  i

S s a s l r  la t 34, pcidu- 
rzędnik pi Listwo wy — 

posiadający 10.000 K, pra- 
gpie poznać pannę posażną 
w celu m au y in o n ia |n y n "  
Fotografie pożądano, które 
zostaną zwrócone. — Liscy 
pod adresem  ,M. S * postc- 
restante, Kraków. • 126

Potraafona zaraz pan ien ­
ka i chłopiec de .M aga­

zynu weneckiego*,1 Lakien 
nice 8. 118

P IE R W S 7 0 R 7 F .D N Y

Zakład krawiecki
A .  B R O S  d i

KriMw, Floryańska 44. 
tuż obok Bremy Floryań-

Meble, makai.y, dywany, obrazy, antyki
Stylowe meble salcncwe, sypialnie, kredensy antycAB*

nowe. Cenne makaty wschodnie. —  Ul. Jabłonowskich 
. 20. I  p., na lewo, w godzinach od 10— 12 i od 4— J

•kie). 87

239temkaie sin
zdolną i uczciwą kucha r ką ,  —  o^az 

d z i e w c z y n ą  inteligentną do oWłtigi 

pensyonata w Żegiestowie (Zdrój). 
Znoszenia do Adm. „N. Kwyera Kt«k *.

I j l b t
K ra k ó w , 771

plac Dcminikatitkl L. 2
(róg Sloisr3>.i»J. Tri. SS35.

| S k ł a d  przyborótr 
do &r-rlBtta ol«ktr.

I dzwonków 
e l e k i r y c z n y e h .  

Bi.- . . . . .  T l l I M

KAPRAWY WESU BA PMWIKYI
WyKONuJE

Z A G Ł A D  A R T Y S T Y C Z N Y  
T A L 'E C F n S X O  -  D E K O R A C Y J N Y  

A. SMOCZEK
K raków , S i r a i k a  l_  4 .

W yściela, przerabia meble, , m aterace, .obija 
i tapetuje pokoje, — jak  rówuież wykonuje 

dekuracye całych mieszkań. 41
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ułatwiają tfokl&ua mcsygotMrani* do 
praweiojyck w krótkim bzmJ*, prr*a

J 8”rntm.
:k mów I ryfsraztw
-oVednhTi podróżników. B

£ W  r t * a  FulEKCHY, KORESPOMDECYJNY, dla itjikimck i pro- i 
wiucyi wyprvxbo-wny^ryłWm r y v t  7  l ps_ 1*̂ 1 praygotowama w loro- [ U

j dzo pisem nej ta syS bń  potrzeby epusrwaaia mi«j«ca pobytu, j
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B
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SYST£B H “ *łB sV _□ lUpujn w zupehioad yć^otowania indywidualne. 
Kuts-a prawnicze ,IuS* nmoUiwiają nełełyte-wyo^-tanie mriopow, udzie B  
lalą wazdkiah infarnwyj. WyyożyoAą k_*tpieły podręefrrików, skryptów

i skrótów. — t a k ą y s  ln d y U i s s I s s  I  z t l w w w .

B I U K O  S P E D Y C Y J N E
Romualda FELDMANA i Zygmunta AUERBAtHA

E R A F .Ó W , TTŁ. f f l K O Ł I  J S K i  L  S .  — T ^ L  UftalS. 
' l i a t m a  fu rnaliaścl e ło u r  z  J i  mie.1 omtz d c  PalaL i, o d i i a n b  

i pi cewdZi w tzdlde to wary jik b te i i metale. 205

1  i l a  p r i e i e ^ d n y c h  i
i m ie j s c o w y c h  a

SAR KAROOOWY, Krrkńw. p!a{ Maryacki3.
s U i s ł s  kaóelelB N. p . K sryl

p o le c a  P . Tr-P u b l ic z n o ś c i :  pok tejs g ó ic b u e ,  j s W m  >  z  osobnem  
jc iś s ś s B .  B s fe ł d m y  i  g o rący , o ra  ‘ b k  ło n ie , o b iad y  i  ko lscy* . 
D lii'.’  wyb-lrr w ąd lin  sliotnEm dycb. —  u D K l i  l ik ie ry .  — f f J I A  
-> in c ro d n o  i  lam M Ó jk ls  — P  IW  O o »  ckdtaa 1 tŁaszkowe. 

S K T  wlENY U B IA U K C W A N E . ~ % 3 t2

Z A W U D O M IE N IE .
PoR pU any Z arząd  donosi, że  W oelk ie  
p o  d tień  15-go czerw ca 1918 r. do 
ocz/rizczeoia i fa rb o w an ia  o d d an e  
p rzed m io ty  s ą  w e fitia rh  jprćowe do  
odebr&nla. P ro si c  ła sk aw e bezrv io - 
c m e  w ykupu  o tychże, albow iem  za 
da lsze  ich p rzechow an ie  z różnych 
przyczyn ręczyć n ie  m oże. P o lecając 
się dalszym  ł a s k a w y m  w zgiędcm

kreśli się

pralnia t farhłrraia, KRAKÓW.
CIc jiHKCMIEJSKA 7 2 . 833

Bandaże na ez»U h m  albo bma:
L «ału , bis i p.dni&.y o h i  ^uaM  n 6 £ ł — dU tfaUcy kabfrf

i m ąic z y zn . ZcanaaKaj^z m alehf o p tg o f jm i;-smucą prrtp tJe iin a , * 1 d 6 r*  ttra*9>
ido data prsm  y*drA  
leo s  i  w

m jęeit i miarę nitka m6 «r ct/ńim atrm k w * 
(ktjbg  mmdwtoąk. C m  «d 40 km . im # ) ka

DaiYcmdao o f i M  u . n a M k  €1* mA ł  pBBśełąd 4 m  iwkwź na
• / o  h r m c h j  —  m  o b a r t m n l i i  » I ą  —  ■ »  Ł a t a j ą c ą  B r r k ą  —  o *  o j u > ! n i ą c J *  4 ^ *  
łądia — lik liM itfBiii ■!% p* MBfcyk) •ptrocyi"— u  iitlyt

■óVni Uiautha, « ■ mJ ' ~ ~m 
witrweltmo 1 tdrawłt — <Rb 

_ erptenuicb naw n^rm ^
toowbObWMyjph półogmcci — w e^u w M i t oę,$a**iu raacury 5 t. dL -r; 
tm  n M y  ś * d * ć  J *  ..ho ■ **. b ^  < W  t * f  m jm ć f
«  oWv prw m  h r tm e k lw  4& oło p a p w t 6rmodL C«Uód do 1śt) K, l«ex 1 wy i i i ’

1 U .d b  — mm mafii h  m  f» * tW  iąIjI 1 pqpLe — dU wBiBbwlnBm rjbry — JU jómaf 
pmi w xsU ółąty j«k I tai pt i ihyw — w

oąjRWBMJK wypsdsaitt naadcf są bandnia ajw km ar*  prof. Dr. L r.rw tm cĄ .
i tfcdj r+tmii hJUL bbt  taf. &mf4 r  -  ^  iK yotof&w, ’ a i t  ,  © im h  0 * $ }  t w i 

prwtm Cena »J & kur. 4° 560 kac, twa I wy4«j.
O p « ln c n k l |« B O V f  d a  B to a ie n la  k  w , 4 m s ,  d>cd%i poir&Łj dU

I HibBrfypk — Opatrunki % anmaawamanni ptraf »fi haBłByu edoAaocfatM mtatam.

n rtfaly pnim t «Alb f m i*tw *  aluh ad
’ ł 9łai WkeydFp. — Ci s  od M { i  jTlr f w ^sd s. k b  opiami MIK*

Z am ów ien ia  a ilu tc u jiia  n a t y c h m i a s t  5 w yirte poert^ *a pobraniem

ro zd M  l»ndafv H. L NUCtEK. UMMH kr. 5i.
isar- T -^ -^ i j  j l  u c  .  ~zp>t±.

Z W I Ą Z E K  Z I E M I A N
we Lwa wie, ul. Kopernika 4.

z r e o r g a n i K o w a l
swil oddział pośrednictwa 

w Kupnie 
i sprzedaży dóbr demskldt
i prosi właścicieli dóbr ziemskich za­
mierzających swoje d o b ra  s p r z e d a ć  
o zgłoszenie o d n o ś n y c h  i n t e r e s ó w . ^
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